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W i e l K a  m o w a  S t a l i n a
KONGRES PARTJI KOMUNISTV CZNEJ

M o s k w a ,  dnia 30 czerwca, zapiacić nieznaczną część dłu- 
Na kongresie partji komunistycz- gów przedwojennych. Bez teg.)
|nej Stalin wygłosił spraw ozdanie, 
w  ktorem poddając analizę obec- 
<ną sytuację międzynarodową, za­
znaczył, że ostatni okies jest okre 

iSem zwrotnym nietylko cFa 
związku sowieckiego, lecz także 
dla krajów  kapitalistycznych. 
Zwrot ten oznacza dla Z. S. R. R. 
!nowy rozwój gospodarczy, zaś 
idla krajów kapitalistycznych upa 
dek gospodarczy.

Stosunki między państwami 
im perjalistycznemi a krajami ko- 
lonjalnemi stają się również bar­
dziej naDreżone. Stalin stw ierdza 
istnienie dwóch tendencyj: pierw ­
sza -  tendencja państw  palitali- 
styc7nych zmierza do rozwiąza­
nia sporow  Kapitalistycznych k a­
sztem Z. S. R R Tendencję tą 
reprezentuje wybitnie Francja. 
Tej tendencji przeciw staw ia się 
inna, zm ierzająca do utrzymania 
stosunków pokojowych z Z. S. -i. 
R

Utrzymują, że kw estja długó n  

jest punktem wyjścia dla p o p ra ­
wy stosunków  gospodarczych z 
państwam i kapitalistycznemi. Je­
żeli —  mówi Stalin — udzieią 
nam kredytów, gotowi jesteśm y

NOWI ŚWIĘCI
Kanonizacje w  W atykanie 
C i 11 a d e 1 V a t i c a n o,

warunku nic możemy i nie pow in­
niśmy długów tych spłacać.

Rozprawianie na tem at pro­
pagandy bolszewickiej nie je t 
argumentem przeciwko w znow ie­
niu normalnych stosunków, lecz 
pretekstem  dla propagandy na 
rzecz interwencji.

Kończąc mówca oświadczył: 
„Polityka nasza jest polityką po- 
Koju i wzmocnieniem stosunków 
handlowych ze wszystkiemi kr i- 
jami. Rezultatem tej polityki 
jest przystąpienie Z. S. R R. do 
pajftu Kelloga podpisanie te ­
goż paktu z Polską, Rumunią i 
Litwą, wreszcie podpisanie trak­
tatu  przyjaźni i neutralności z 
Turcją.

Będziemy kontynuować te p o ­
litykę pokojową ze wszystkich 
naszych sił także w przyszłości. 
Pol. Aj. Tel.

Sooćr prawosławny
N ajada przedao borowa

W czoraj nastąpiło w W arsza­
wie otw arcie obrad narady przed 
soborowej, która ma się zająć 
sprawą zwołania pierwszego So­
boru Cerkwi Prawosławnej w Pol
sce.

Inaugurację narad poprzedzi­
ło uroczyste nabożeństwo w Cej - 
kwi Praw osław nej na Pradze, o d ­
prawione przez ks. metropolitę 
Dyonizego. Po nabożeństwie 
p/zedstaw iciele Rządu z p. mini­
strem W  R. i O. P. CzerwińsKi n 
na czele, oraz uczestnicy Z eb ra ­
nia, reprezentujący duchow ień­
stwo i ludność praw osław ną, 
przeszli do sali posiedzeń Synodu 
gdzie ks. m etropohta Dyonizy 
otworzył narach1’.

Na zebraniu p. m inister W  R. 
i O. P. Czerwiński wygłosił powi­
talne przemówienie, poczem za­
brał głos ks m eiro n o lttn  O v«n t-

Dalszy ciąg obrad odbędzie 
się dziś. >

0 POLEPSZENI! DOLI
EMISRANTĆW POLSKICH

KU NAPRAWIE STOSUNKÓW WYCHODŹCÓW POLSKICH. —
INNE SPRAWY

P a r y ż ,  30 czer ewca. Miało 
miejsce wczoraj pod przewodni­
ctwem deputowanego Charles 

, ' Lam bert b. m inistra oraz przy
dnia ot. czerwca. O dbyły się tu ' udziale dr. Edwarda Krakowskb-
niezwykłe uroczyście ostatnie ka 
noizacje z okazji roku jub'leuszo 
wego kapłaństw a Ojca św. Piusa
XI.

W edług indentycznej ceremon 
ji, jaka miała miejsce podczas k a ­
nonizacji błogosławionych Łucji 
i Katarzyny w przeszłą niedzielę, 
Ojciec Święty uroczyście z wyżyn 
pontyfikalnego tronu, znajdujące 
j o  się pod am boną św. Piotra, za­
liczył w poczet Świętych Teof:,a 
de Corte, Kardynała Bellarmino i 
8 męczenników kanadyjskie1!. 
Zakon Ojców Jezuitów i cala 
Francja (gdyż męczennicy kana 
dyjscy byli synami narodu francu 
siciego) godnie byli reprezentow a 
ni na ceremonji kanonizacyjnej. 
Pol. Aj. Tel.

Konfiskata rezolucji
Centrolewu w Krakowie

K r a k ó w  dnia 30 czerwca. 
W ładze prokuratorskie zarządzi­
ły konfiskatę przygotow anych do 
druku odezw, zaw ieraiących tek=t 
rezolucji centrolewu wobec tego, 
że rezolucje te zawierały znamio­
na przestępstw  przewidzianych 
przez kodeks karny. Pol. Aj Te!.

i  K A F L E
m a j o ł l k o w e  
berlińskie kwa- 
drafele i cegłę 

ogniotrwałą 
p o l e c a

m
STACHIEW ICZ
przeusłębior- 

i t w o  r o b ó t  
zauńskich 
Warszawa, 

biuro 
9owj- Swidt 27, 

Składy 
Szczygla 2  
tel. -rZj-40.

go, sekretarza generalnego grupy 
parlam entarnej francusko - pol­
skiej, posiedzenie podkomisji po­
wyższej grupy. Pierwszą kwestja, 
która weszła na porządek dzien­
ny, była sprawa przybywania do 
Francji emigrantów polskich, (m. 
in obecny stan obozu w Toul).

Przewodniczący zwrócił uwa­
gę kolegów sytych na te koniecz­
ności, aby przybyw ający z Pol­
ski emigranci odnosili, po długiej 
i męczącej podróży, przyjemne 
wrażenie, przybyw ając do F ran­
cji. W ypowiadana dotychczas kry­
tyka o stosunkacn emigranckich 
nie jest bezpodstawna, yobec cze 
go przewodniczący wyraża ży­
czenie, aby wprowadzono rów­
nież ulepszenia w wymienionyn 
obozie. Projektuje on mianowicie 
wybuaowanie obszernej poczekał 
ni i kantyny, uruchomienie spe­
cjalnych autobusów, ustalenie 
pewnej ilości tłumaczów, mówią­
cych po polsku, polepszenie służ­
by zdrowia przez wprowadzenie 
ooowiązkowych kąpieli-

Po wyczerpującej dyskusji, w 
której wziął udział poseł Jean 
Molinier i dr. Georges Legros, 
>raz pn. Antoni Salles i Bertrand 

Nogaro proponowane przez prze­
wodniczącego zarządzenia zosta­
ły przyjęte jednogłośnie. Została 
wyznaczona delegacja, która po 
i orozumieniu sie z ministerstwem 
Pracy uda się na miejsce, w celu 
przygotowania w tej doniosłej 
sprawie szczegółowego raportu.

Poruszona również została 
sprawa emigruc'i robotników rol­
nych z Polski. Podkreślano, że! 
należy robotnikom rolnym z Pol! 
ski, osiadłym we Francji, ułatwić 
warunki mieszKaniowe. aby mogli 
sprowadzać rodziny, co wywrze

korzystny wpływ na zaaklim aty­
zowanie się ich na dłuższy okres 
czasu we Francii Następnie wy­
powiedziano się za tem, że nale­
ży skłonić rząd francuski, aby u- 
czestniczył w części kosztów 
przyjazdu emigrantów poiskich.

I Przechodząc do spraw y płac, 
należy ustalić jej sto 'ę 
ną zwłaszcza co się tyczy kopalń 
żelaza i zakładów metalurgicz- 

| nych, gdzie stopa płacy nie jes1 
I jeszcze określona tak, jak w ko- 
i  palniach węgla. W yrażono żąda- 
j nie. aby s iiu ac ja  robotników poi 
skich była pod wszystkiemi wzglę 
darni jednakowa z sytuacją robot 
ników francuskich.

Po rewolucji w Boliwji
N ow y rząd  z w yższych oficerów

B u e n o s  A i r  es, ania 30 
czerwca. Donoszą z La Paz, .3 
wojska generała Blanco Galindo 
pobiły oddziały gen. Kundta, p 
czem wkroczyły do La Paz. Re • 
wolucjoniści zajmują obecnie 
m iasta w Boliwji. Potw ierdza się 
wiadomość o śmierci gen,. K undti 
Pol. Aj. Tel.

L  o n  d  y  n, 3 C czerw ca. Jak  
donosi z B oliw ji „T im es”, now y 
rząd składa się w yłącznie z w yz. 
szych oficerów . P ro k lam ac ja  wy­
dana przez rząd  zapow iada szereg 
reform . W  czasie w alk  zginęło o- 
gółem  około 3 .0 0 0  ludzi. W  tej 
liczbie około 5 0 0  s tuden tów  i wiele 
kobiet. L udność zburzyła d ru k a r­
nię pism a „ E l N o rte”, k tó re  opo­
w iadało się za b. prezydentem  Si- 
lesem . '<

O becnie w  L a  P az  p an u je  spo­
kój. P rzew idyw ane je s t zniesienie 
w  najbliższym  czasie s ta n u  oblę­
żenia.

ZGON JULIANA EJSM9NDA
w ie l k a  s t r a t a  d l a  l i t e r a t u r * p o l s k i e j  i  j*

W  nieazidę, dnia 29 czerwca, 
około godz. 4-ej popoł. zmarł w 
Zaaopanem  nieoozysKawszy przy 
tomności pomimo troskliwej opie 
ki lekarskiej. Juljan Ejsmond, zna 
ny literat i poeta.

Eksportacja zwłok na dworze* 
kolejowy, a stąd do W arszawy, 
gdzie nastąpi pogrzeb, odbędzit 
się w  poniedziałek o godz 15-ej

DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW
PKZECIV/KO POLSCE

B y t o m ,  30 czerwca (tel.). — 
Onegdaj rządzili tu komuniści na 
rynku zebranie protestacyjne, 1 
powodu wyroku śmierci na  trzech 
kom unistów, w ydanego we Lwo­
wie. Po zebraniu gruoa ich uda­
ła się poć polsKi konsulat, gdzie 
próbowali wybić czyby. Gdy je • 
den z nich począł wykrzykiwać, 
ujęła go policja, rozpraszając re­
sztę. Po przesłuchaniu areszto ­
wany op yszek został wypuszczo­
ny.

B u d a p e r z t ,  30 czerwca 
i te l) . —  Z oow odu skazania na 
mierć trzech kom unistów we 

Lwowie usiłowali tutejsi komuni­
ści urządzić dem onstrację pod 
polskim konsulatem. Zebrana gru 
oa kilkadziesieciu w vrostków , po 
czeła rzucać kamieniami, nie wy- 
-ządzaiae żadneł szkody. Polic,a 
wizprószyła agentów  Moskwy, z 
któw ch trzech aresztow ano.

B e r l i n ,  30 czerw ca (tel.). — 
Niektóre pism a om aw iając napa­

dy kom unistów na polskie konsu­
laty w Berlinie, Pradze, Hamoui 
gu, Bytom iu i Budapeszcie zazna 
czają, że akty te są widocznie 
wynikiem zorganizowanej akcj*i 
komunistycznej w poszczegól­
nych państw ach.

Zja7d komunistyczny
N iebezpieczeństw o opozycji p ra ­

w icow ej.

S u d u fg s  j n l e i *  m o r 
b u d u je m y  p o tę ­
żn a  P o ls k ę

M o s k w  a, 30 cze-wca. K ai 
de prawie z przemówień delega­
tów obradujących w Moskwie na 
zieździe partvjnvm  zaczynało si., 
od stwierdzenia, że partia  komu­
nistyczna reprezentowana jest na 
zjeździe jednolicie, bez jakiejkol 
wiek opozycji. Jednocześnie ied- 
nakze większą część tych prze­
mówień delegaci poświęcali właś­
nie sprawie niebezpiecznej dzia­
łalności opozycj' partyjnej, w 
szczególności frondy prawicowej.

Delegaci prowincjonalni przy 
taczali przykłady szerokiej akcj* 
jaką nie bez rezultatów prowa- y
dzić ma prawa opozycja. S

NaJWiększi. Fabryka Pianin w Fbłsed

Stąd też nacisk na leaay; 
prawego odchylenia, ab y  j.y rze - 
kii się swych poglądów i aby 
„spalili wszystkie mosiy za so­
bą” i stanęl* wraz z partją do 
walki z prawą opozycją, której 
dotychczas sami przewodzili. W  
odpowiedzi na te wezwania wy­
stąpił wczoraj Ugłauow

Treści ’eeo przemówienia ste 
uoeram  urzędowy nie podaje, na 
tomiast w sprawozdaniu z obrad 
zjazdu zaznaczone, że „mowa 
Ugłanowa często przeryw ana by­
ła okrzykami delegatów”. — Pol. 
Aj. Tel- i 1 : i |

Przebój w d ziedzin ie kosm etyk i C iA L IN  1
m . , .  p h .mi, W. PAŹDZIERS KIEGO
USUWA P i E G I ,  w ą g r y ,  p r y s z c z e ,  p l a m y  I t. p

Niezawodność środka została udowodnioną n t  chłopcu.
gamitwarz którego z jednej stiony zeszpecona jest piegan 

i wągrami, z drugiej strony zupełnie ęła Iką i czystą 
dzięki stosowaniu kremu N a i i . i J i .  

ibłopiec teu demonstrował się na: P.W.K. w Poznanh, 
Targach Wscoodnich we Lwowie, oraz w Katowicaca 
obecnie widzieć go można na ulicach Warszawy

Sprzodai w składach aptecznych, aptekach 
i  perfumeriach.

SKŁAD GŁÓWNY:

Perfumeria Zygmunta Szepniewskiego
W a rs za w a , Ź ó r a w ia  1 8 , te l. 1 1 5 - 3 5 .
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Po kongresie krakowskim
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■i ' JEDYNĄ DROGA W YJĘC IA  MO GA BYĆ N O W E W Y B O R Y .

P r z e g l ą d  p r a s y

Kongres krakowski odbył się. 
Odbył się pod względem zewnętrz 
'nym ' spokojnie i porządnie: na 
ten raz przodownica „centrolew u1' 
Polska Part ja Socjalistyczna, tech 
niczna organizatorka zjazdu i ma 
nifestacyj, nie doprow adziła do 
żadnych ekstraw agancyj o typie 
zaburzeń ulicznych z listopada 
1923 r. C opraw da, pomógł jej w 

dem m inister Składkowski, który 
nie wysyłał na uiicę policji ani 
wojska.
. Idzie teraz, spór o liczebność 

kongresu. Znana to zabaw a: jedO •
ni twierdzą, że było 30 tysięcy, 
inni prostują, że było... 5 tysię­
cy. Te „praw dy" widzi się zaw 
,sze zupełnie subjektywnie. Ale 
i to nie posiada znaczenia decydu 
jącego: przecież ostatecznie nikt 
na serjo nie zechce twierdzić, że 
skoro do Krakowa ‘ przyjechało 
mało robotników lub chłopów, to 
znaczy to, że robotnicy i chłopi 
nie podzielają poglądów  opozycji. 
Takie rozumowanie nie grzeszy­
łoby zbytnią ścisłością ani rzeczo 
w ością.

Nasz pogląd, pogląd ludzi zu 
pełnie objektywnych, jest taki, że 
wpraw dzie sanacja jest ciągle s i ­
łą bardzo poważną, zw łaszcza że 
pósiada w swoich rękach władzę, 
ale że tak ie  opozycja rośnie, 
sżćzególnie przez to, że znajdu­
jąc wiele Uzasadnionych powo- 

■ krytyki, płynie z 'falą natu- 
jcalnych nastrojów  opinji m asowej, 
które zaw sze, zw łaszcza w Pol­
i c e ,  szukają objektu swej niechę­
c i  w  rządzie Ponadto opozycja, 
coraz wyraziściej formułuje sw o­

j e  tezy i coraz ściślej zespala 
swoje szeregi.

/  W łaśnie kongres niedzielny 
dlatego jest mimo wszystko — 
wydarzeniem  politycznem dużej 

S ^ a g b  że p r o  p r i m o  wykazał 
■ p u lp u ją ce  konsolidowanie się 
'szeregów  opozycji, a p r o  s e- 
c u n d o ,  —  że sformułował gło­
śno i konkretnie swoje credo pań 
stw ow o - polityczne. Prokuratu 
ra krakow ska skonfiskowała 

'w praw dzie rezolucję kongresową, 
ale czyż to stłumi jej echa w kra­
ju? Czyż w tej chwili nie wie 
już cała Polska, że zjazd centro­
lewu podniósł postulat zmian -na 
czołowem stanow isku w państw ie, 
czyli że usiłuje przenieść konflikt 
z forum parlam entarno - rządowe 

>go w płaszczyznę przesilenia pań 
stw ow ego? Niedawny apel szefa 
rządu o niewciąganie osoby P re ­
zydenta Rzplifej do gry politycz­
nej, apel w zasadzie tak słuszny 
i potrzebny, okazał się w panu­
jących stosunkach napięcia p sy­
chicznego bezpiecznikiem niesku­
tecznym. Z d y s k u s y j  poli­
tycznych w yrósł określony p o- 
s t u 1 a t polityczny: fala, która
została odepchnięta od progów 
pałacu Rady M inistrów, uderza 
dziś o progi Zamku.

O ileż znów jesteśm y dalsi od 
unormowania naszych stosunków 
wew nętrzne - politycznych! D o­
szło do tego, że na kongresie kra

kowskim jeden z jego leaderów  
miał odwagę wręcz mówić, że 
szykowany jest nowy zamach sta 
nu, a w rezolucjach kongreso­
wych zwrócono na tę okoliczność 
uw agę... zagranicy! Te serca poi 
skie, które napraw dę biją dla Pol 
ski, nie m ogą się nie wzdrygnąć 
na te echa. Pomyślmy jeno, ja ­
kich słów używałby promienny 
Skarga, gdyby mógł dziś stanąć 
przed nami wszystkimi i gorej ą- 
cem sercem swojem oświetlać 
mroki tak ułożonych stosunków  i 
mogącej zrodzić się na ich podło­
żu przyszłości...

Kongres zaostizył kontury sy­
tuacji poństw ow o - politycznej. 
Czy „centrolew " posiada siły i 
sposoby, aby program swój rea­
lizować —  nie naszą jest rzeczą 
dociekać. Jedno jest pew ne: rząd 
staje wobec trudności spotęgow a 
nych. Rząd mieć będzie przed 
sobą zw arty i bardzo zdecydowa 
ny blok opozycyjny. Co gorsza —

te możliwości, które bodaj teore­
tycznie skupiały się w rękach 
Prezydenta Rzplitej, możliwości 
medjacji i łagodzenia sytuacji, wy 
dają się obecnie poważnie zmniej 
szone: gdyby dziś wypadło pow 
tórzyć narady grudniowe, cien 
rezolucji krakowskiej padłby na 
taką inicjatywę bardzo wyraźnie.

Atmosfera, która wogóle była 
duszna, obecnie staje się d ław ią­
cą. Kongres, który zapowiadał, 
że zajmie się sprawam i gospodar 
czerni i ustrojowemi, zdecydował 
się jedynie sformułować program  
negacji czysto politycznej, nado- 
miar paląc wszelkie m osty za so 
bą przez atak na osobę Prezyden 
ta. Sytuacja dojrzew a w ten spo 
sób do granic krańcowego kon­
fliktu.

Nowe wybory mogłyby być 
klapą bezpieczeństw a,która p o ­
zwoliłaby wyładow ać się choć
pewnej części ciśnień w ew nętrz­
nych.

XXII MIĘDZYNARODOWY K O N G R E S
PRZEDSIĘBIORSTW  KOM UNIKACYJNYCH W  W ARSZAW IE

XXII M iędzynarodowy K on-1 
gres Przedsiębiorstw  Komunika­
cyjnych otw arty został w Sal; 
Rady Miejskiej dnia 30 b. m o 
godz. rano

W  >a 1 i przystrojonej barwami 
naróduwemL, J i  państw, biorą- j 
ty ch  ucział w Kongresie1 zabiah 
się delegaci zagraniczni w liczbie 
około 350-ciu osób i przedstaw i­
ciele polskiego Związku P rzed­
siębiorstw Komunikacyjnych. 
P rzy  stole prezydialnym  zają! 
miejsce pośrodku prezydent mię­
dzynarodowego Związku P rzed­
siębiorstw Komunikacyjnych d y -1 
rektor tramwajów w Brukseli in. 
F de Lancker, mając z jednej 
strony pana prem jera Sławka, Ali 
nistra Komunikacji inż, A. Kiihna, 
W iceprezydenta miasta Tadeusza 
Szpotańskiego i byłego ministra 
Komunikacji inż. K. Tyszkę zaś 
z drugiej strony dyrektora M. 
Budkiewicza prezesa Polskiego 
Związku Przedsiębiorstw  Komunl 
kacyjnych i D yrektora Miejskich 
Tramwajów w W arszawie L. 
Fuchsa.

Na wstępie wygłoszono szereg 
przemówień powitalnych.

Pierw sze posiedzenie poświę­
cone sprawom  technicznym od­
było się bezpośrednio po o tw ar­
ciu Kongresu. Na posiedzeniu 
tern przewodniczył inż. Lancker. 
Uczestnicy Kongresu wysłuchali 
dwóch referatów. Tego samego 
dnia o godz. 15.40 w  sali S tow a­
rzyszenia 'Techników w ygłoszo­
no trzy  referaty.

O godz. 12 delegacja M iędzy­
narodowego Kongresu Przedsię­
biorstw Komunikacyjnych złoży­
ła piękny wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza.

W ieczorem o godz. 21 D yrek­
cja Tram w ajów Miejskich w yda­
ła na cześć gości bankiet w  sa­
lonach doliny Szwajcarskiej.

O dbyw ający się w  W arsza­
wie M iędzynarodowy Kongres 
Przedsiębiorstw  Komunikacyj­
nych zgromadził w stolicy około 
350 delegatów  z całego świata, 
reprezentujących 21 krajów, w 
tem 15 państw  przysłało na Kon­
gres swoich oficjalnych przed­
stawicieli z ramienia rządu. Są 
to delegaci Austrii, Belgii, Chin,

Danji, Francji, W ęgier, Japonji, 
Jtalji, Szwecji, Szwajcarii, Cze­
chosłowacji i Tunisu.

P rzyjazd do W arszaw y kilku­
set w ybitnych osobistości zajmu­
jących poważne stanowiska w 
swoich krajach odbije się głnś- 
nem echem na całym 1 świecie.

Uczestnicy Kongresu po za­
kończeniu obrad, cc nastąpi w 
środę dnia 2 lipca rozjadą się 
kilkoma grupami po Polsce, aby 
zapoznać ' się z najważniejszeml 
centram i przem ysłowem i i miej- 
skiemi oraz zwiedzić najpiękniej­
sze zakątki naszego kraju.

Ś. p, Marja Wolska
Poetka Lwowa

Ubyła Polsce poetka z bożej 
łaski o duszy subtelnej, o w y ra­
finowanej kulturze artystycznej,
0 sercu miłującem Boga i Naród 
polski. S tała na uboczu od współ 
czesnych prądów  literackich, 
gdyż dla jej piersi odychających 
polskością, w  atmosferze t. zw. 
„poezji" powojennej’było za dusz 
no za ciasno, za obco, za dziko

Była poetka Lwowa, umiłowo 
ła ten gród „semper fidelis" i w  
nim widziała symbol polskiej Oj­
czyzny i źródło natchnień patrio­
tycznych.

Pochodziła i żyła w  środowi­
sku rodzin w ysoce kulturalnych: 
Obertyńskich, Pawlikowskich i 
Wolskich, strzegących pilnie 
skarbów  duchowych przeszłości
1 pełnych w iary  w  nasze słonecz 
ne Jutro. Jej twórczość była w y ­
razem  i odzwierciadleniem tego 
otoczenia.

Urodziła się w r. 1873 we Lwo 
wie. Zaczęła ogłaszać swe utw o­
ry  w  r. 1900 przeważnie pod 
pseudonimem „D - mol" i „Za 
w rat". W ydała: „Symfonje Je­
sienne", „Theme varle", „Święto 
słońca", „Z ogni kupalnych", 
„Sw anta — baśń o prawdzie", 
„D ziew częta1" i w reszcie w r. b. 
„Dzbanek malin",

Niech Bóg da jej duszy spokój, 
a dobra pamięć o ś. p. Maryli z 
Młodnickich Wolskiej niech prze­
trw a przez długie pokolenia, ja­
ko pamięć o szlachetnej córce 
polskiej ziemi i artystce słowa.

ECHA ZJA l DU W  KRAKOW IE.
Rzecz piosta, że w poniedzia­

łek nie wszystkie jeszcze pisma 
zdołały zabrać głos dla oceny 
politycznego bilansu zjazdu „cen 
troiewu". Ale padło kilka głosów 
banlzo znamiennych — zarówno 
pro jak i contra. Zacytujemy je 
dla informacji-

„ G a z e t a  W  a s z -a w-  
s k a*’, głos ...nieobecnych ciałem 
na zjeździe, podkreśla przede- 
wszystkiern, ze

kongres zjednoczonych  
stronnictw lew icy i środka sta 
nowić będzie w ażny moment 
w rozwoju naszych wewnątrz 
nych stosunków politycznych. 
Kongres ten jest bowiem osta 
tecznem zerwaniem lew icy z  
Piłsudskim i jego gwardią. 
Następnie stwierdza, że lewi­

ca m ądrzeje politycznie:
Usuniecie akcentów dem a­

gogii klasowej i ekonomicz­
nej przy  silnem podkreśleniu 
bezwzględnego szacunku dla 
prawa, jak również nie pomi­
niecie sprawy obrony granic , 
— ,są to w szystko  objawy, 
świadczące o dodatniej ewolu 
cji, jaką pszeszedł obóz*pol­
skiej lewicy-
Zaraz jednak następuje zna­

mienne zastrzeżenie:
Nie jest to oczywiście  wy 

starczająca legitymacja ani 
dla naszego współdziałania z  
tym  obozem, ani dla ułatwia­
nia mu dojścia do władzy. 
Jest to jednak to konieczne 
minimum, którego kraj miał 
prawo oczekiwać od obozu po 
litycznego, głoszącego goto- ; 
wość objęcia spadku po zban 
krutowanej dyktaturze. P rzy­
wódcy centrum trafnie odczu­
li, że takiem postawieniem  
sprawy przybliżają m etylko  
koniec, obecnej dykta tury , ale 
także zapobiegają powtórzeniu  
sie jej po pew nym  czasie.

„K u r j e r . W a r s  z." w skazu­
je na ogólne cechy charak tery ­
styczne sytuacji, w ytw orzonej 
przez kongres:

Z« stronnictwa centrowe 
i lewicowe, zerw aw szy z o b o ­
wiązującą niektóre z  nich je­
szcze do niedawna przeszło­
ścią. /w zeszły do krańcowej 
opozycji; .

t e  nasi cm, które ja połą­
czyło, jest walka o prawo­
rządność;
Że, odwołując sie do p o p i'a a  
pi wszrchnego. nie w eszły na 
drogą demagogji socjalne r  

t e  w zyw ają do solidarno­
ści w  imie troski nie o intere 
sy  klasowe i stanowe, lecz o 
interesy państwowe.

Poczem snuje dalsze refleksje, 
że w  tezach „centrolewu" jest 
treść Pozytywna (hasło praw o­
rządności!) oraz, że

Z chwilą kiedy opozycja  
centrowó . lewicowa potrafiła 
znaleźć dla siebie w sytuacji 
ogólnej elem enty programowe 
wznoszące ją ponad kłopoty i 
dążności party}nei nadające 
jej znamiona troski powszech­
nej, z  tą chwilą próżne sie sta 
ły  jakiekolwiek spekulacje sa­
nacyjne na wystraszenie opi­
nji publicznej widmem skraj­
nych apetytów  i rewuiykacji 
socjalnych. A gdy  dzisiejszy  
nastrój, który  w Krakowie wy 
kazał cechy państwowe, bę­
dzie sie dalej pogłębiał, w zn a c  
niał i uwydatniał, to fakt c lo- 
sobnienia sanacji w spolecmĄ  
stw ie nie bedzie zaprzeczony  
nawet p rzez tych, k tó rzy  go 
jeszcze widzieć nie chcą. A co 
wtedy? Jak sie bedzie walczy­
ło z  solidarnością społeczeń­
stwa?

Rzućmy ‘ zkolei okiem na łax 
my prasy sanacyjnej.

„K u r j e r P o r a n n y "  z obu­
rzeniem podkreśla, że pod adre­
sem marsz. Piłsudskiego powie­
dziano tam

że bąazie iiaktow any jako 
„obcy najeźdźca”, jeżeli ń':e 
uzna woli m antr ów klubowych 
jako najw yższego prawa w 
Ojczyźnie, której zbawieniu, 
jako najw yższem u prawu, po­
świecił cale swoje chlubne i 
pełne chwały życie.

Następnie zaś w ytyka, że
Rezolucja wiecowa dopu­

ściła sie także drugiego p rze ­
stępstwa. Szczucia przeciwko  
przedstawicielowi Majestatu 
Państwa. „Winien ustąpić!'’ Te  
słowa zapożyczone są z okrzy  
ków  wznoszonych przez ga- 
wiedź „Rozwoju” przed gm a­
chem Sejm u po w yborze Na­
rutowicza i z  artykułów  Stroń  
skiego, które dziko podburza­
ły  przeciwko Pierwszemu Pre, 
zydentow i fanatyzm  obłąka­
nia. Pamiąć tych  dni jest pa­
mięcią sromotnej hańby na­
szych  nowych dziejów. R ezo­
lucja krakowska odświeża tą 
pamięć w sposób, na który  
niema dość słów potępienia w 
jeżyku  Polaków.

„ P r z e g l ą d  W i e c z . "  uw a­
ża, że

Najistotniejsze,u znamie­
niem wczorajszego „kongre­
su” była jego  — bezprogramo  
wość. W szystko , co tam ' tnó- 
wiono, było negacją nie nie 
miało charakteru pozytyw ne­

go programu. Na w szystk ie  tony, 
zależnie od danej indywidual­
ności, w ykrzykiw ano: nie

chcem y! — ani'jeden ton nie-'foz 
legł sie: tak zrobimy!

„ O a z . P  o 1 s k  a" przem awia, 
tw ardo i kategorycznie: - r-~

odpowiedzialni moralnie i 
politycznie za przebieg-' dnia 
wczorajszego leaderzy  ’ poli­
tyczn i opozycji zrobili lerok, 
którego prawdopodobnie do 
końca życia żałować nie prze­
staną. To bowiem, co uczyni­
li wczoraj, jest przekrocze­
niem granicy m iedzy opozy­
cją, a anarchją. Jej to czarny  
sztandar załopotał wczoraj 
nad salami i placami Krako­
wa. I tu jest granica, której 
nam przekroczyć nie wolno. 

Poczem kończy surowo:
Dzień w czorajszy był Ude­

rzeniem nie w rząd, lecz w 
państwo- Dziś powiedzieć mu 
sim y tylko  jedno: Jeśli pano­
wie Barliccy i Żuławscy, Dąb 
scy i Rógi zm uszą nas do wal 

ki — bedą ją mieli. I napewno nie 
m y będziem y tego żałować.

N o t a łn iR
Na dziś przypadają term Jery 

płatności następujące:
Term iny płatności kuponów pożyczek 

państwowych.
5 proc. państw owa poż. konwersyj • 

na; kupony w odcinkach po; z*. 
0,25, 1-25, 2.50, 12.50, 25.— , 50.— .

5 proc. konwers. poż. kolejowa Vv. 
pony w  odcinkach po: zł. 0.75, S. , 
30.—

8  proc. poż. dolarowa (Dillonow- 
sk a ); kupony w odcinkach po: doi
4 równa się zl. 35.52, doi 20 równa 
się zł. 177.60. doi. 40 rów na się zł.
355.20.

Term iny am ortyzacyjnych losowań 
i  -płatno5ci pożyczek państwowych.

5 proc. poństw. poż. konwersyjna 
> proc. konwers. poż. kolejowa.

Losowanie premij.
, 5 proc. poż. dolarowa ser. II. x 

] rem ja doi. 8.000, 1 prem ja doi. 3.000,
5 irem ij po doi. 1 .0 0 0  10  prem ij po 
(.ol. 500, 40 prem ij po doi. 100.
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A K c ja  
o  d n ie  m c z a n ia
Zmuszanie Niemców do emigracji

K r ó l e w i e c ,  30 czerw ca 
t (teł.).—„K o e n i g s b. Al I g. ZtgJ' 
(rozwodzi się szeroko nad poisną 
polityka odniemczająca w  kory­
tarzu pomorskiem.

Pismo ubolewa, że im Niemcy 
tam zamieszkali bardziej sie kon­
solidują, tem Polacy silniej orga­
nizują sie przeciwko nim. Ody 

iprzy ostatnich w yborach do Sej­
mu Niemcy okazali swą slłe, Po­
lacy wprowadzili w  życie syste­
m atyczny program odniemczają- 
cy, którego celem jest w yw ola- 
,nie jaknajwiekszej emigracji 
iNiemców do Rzeszy. Środkami, 
prowadzącemi do tego, ma być 
zdaniem tego dziennika, założe­
nie Rady gospodarcze] dla Po­
morza, przenoszenie urzędników 
do Innych dzielnic, usuwanie z 
urzędów języka niemieckiego, po 
mijanie niemieckich przedsię­
biorstw  przy dawaniu zamówień 
rzędowych, odbieranie koncesyj 
szynkarskich, nakoniec większe 
opodatkow yw anie Niemców niż 
Polaków. (

Mimo to w ychodźtw o Niem­
ców Jest nieznaczne i dziennik 
ma nadzieję, że ludność niemiec­
ka pó chwilowem wyczerpaniu 
przejdzie do wzmożonej ak tyw ­
ności.

Zamenf w cerkwi
Złożenie z u rzędu  m etr. E u log ju - 

sza.

P  a r  y  ż, 30 czerwca (tel).^* 
Metropolita Eulogjusz, zwierz­
chnik cerkwi prawosławnej we 
Francji, został złożony z piasto­
wanego urzędu przez moskiew­
skiego metropolitę Sergjusza, któ 
retnu. , podlega. Powodem zawie­
szenia było uczestnictwo Eulogju 
sza w nabożeństwach za prześla­
dowanych w Rosji przez bolsze­
wików chrześcijan Metr. Eulo-

484.693
UGA OBRO NY P O W IE TRZN E J I PRZECIW G AZO W EJ.

WIELKA
m a n ifesta c ja

Udżlał w  pochodzie 50.000 so­
kołów

B i a t  o g r 6 d, 30 czerwca.
sokoi-

Taką Iczbę członków posiada zajmuje pierw sze miejsce, nato-1 dając dostatecznych sił f&cho-l 
ła Liga Obrony Powietrznej i m iast W atszaw a - województwo wych i środków m aterjalnych, -  • -  , .
Przeciwgazowej 1 stycznia 19.10. zajmuje przedostatnie miejsce, nie mogą dorównać „Lotowi Pol Trzeci dzień urocz* .. ióc4 
Od tego czasu płynęło 6 mięsie- J Doświadczenie pokazuje, że skiemu”. W  niektórych z nich t sklch zamienił się w P' . .
cy, w ciągu których przybyło kil; liczba członków zależy od ru- bywają drukowane ciekawe i po i Manifestację jedności . „
kadziesiąt tysięcy nowych członu j chllwości i sprężystości zarządu żyteczne Wiadomości, k tó reby , caleJ Jugosławii Zorgai i ,
ków. W tej więc chwili LO PP j komitetu wojewódzkiego. Pod i się przydały w innych dzlelni- 
ma przeszło 500 000 członków, tym względem przodują k o m ite ta c h  Polski, ale ponieważ tam

J V j  Jugosławii 
zostnl olbrzymi pochód, w którcm 
wzięło udział 50.000 sokołów i so* «—•»>* I I 4

Jest to
sszlo aoo 000 człon ko w. i tym względem przodują K o m ite tach  Polski, aie ponieważ tam , , : h -  ca łego  kraju-
najliczniejsza in sty tuc ja1 ty  śląski i poznański. Z kreso- nie docierają, przeto pozostają kolta’ przy&y y nie witałaLudność entuzjastycznie 

pochód, na czele którego posuwa 
ły  się delegacie sokołów zagra­
nicznych. Pochód przeszedł przed 
trybuną, na której znajdowała się 
para królewska z następcą tronu 
w Otoczeniu członków rządu i kor

ulem gazów trującveh now«!tafn S T  , ? T JC mektóryffl i»* '«dyby te miejscowe pisma zwl-
w Polsce nrzed 0 C  l  jedMak 00mirft0 ciężkoch ^  natom iast „Lot Polski” wy
żadnem państwie na Śwlecie niV l u d r m ś ć iC ^  daWać jak°  dwuty^odnik ,ub na 
było instytucH którabv H L r T  l l f  J«st ™ esf a»a;  zdobył wet tygodnik. Pożytek byłby na
wą zajm owała’ się. Potem  za na szfo ^ 000}° CZf° ttkÓW (prze‘ s tf pl| J'ący;  oszczędność, bo za-, - - - - -  - szym przykładem  , « I m last Czterech Pism Wychodziło, pusu dyplomatycznego Król stcr
dobne instytucie w innych nSń" d an £  mL?* kr6tkie sprawoz- by jedno, ulćdnosialnitnle, bo salutował sztandary sokoP 
stwach i w niektórych z nich S  w y p o w .,e d z ,e ć  Pew* wiadomości, które teraz są ro*-'SMe. Olbrzymie tłumy public/ho-
tak sie rozwinpłv nich ne zastrzeżenie co do perjodycr proszone w czterech pismach, ści wznosiły entuzjastyczne o*
wyższyły, jak nn w «  n l  , w ydawnictw LOPP. Zarząd byłyby skupione w jedbem . Ty- krzyki na cześć króla i sokołów,
której Assoawiochim i v  wydaje: „Lot Polski”, a godnik lub naw et dwutygodnik Nad pochodem unosiły się samo-

w S S ?  “ H S S S ^ o low “ ...*
C zerw oni 4.1 1 dziedziny lotniczą i *a - ,n iż  obecnie.

bie sprawę z o lb rz y m W  z a d a t  ^ O o r ó c z  u ■- u ■ I Z*adzam si(>< że na tem upłer |i»cyj, wywołując szczery entu- 
które spadna na niPtm . Oprócz tych d*voch pism są p ia łb y  patriotyzm  miejscowy, zjazm widzów. Następnie sokoli
przyszłej Wojny, powołał d r^ ż y  f ^ S t e ? 16̂ ' ^ -  w - T yda"i a,e ° ffólna sPra^ a  wygrałaby. | z Hercegowiny wykonali ćwlcze- Douofaf do ży je S t e r  , Poznań -  „Wiadomo-1 Dobrze byłoby, żeby w tej "la naśladujące roboty w polu* • - .» „it,...

czechosło­
wackie ł rumuńskie.

-  Popołudniu na stadionie odby 
ła się ostatnia cześć obchodu, SO 
koli czescy wykonali szereg ewo

cia „Międzynarodową Komisję ści L O PP“ i Białystok — „W ij sprawie wypowiedziały się czyn
Obrony Przeciw gazowej”, która domości Lotnicze”. Pisma te m a , niki zainteresowane, 
zwołała już 2 zjazdy: w 1928 r. ją charakter wybitnie miejsco-
w Brukseli i 1929 r. w Rzymie 

Badając rozwój LOPP, może 
my stwierdzić z przyjemnością 
że ta instytucja stopniowo się 
rozwija, liczba członków powięk 
sza się z każdym rokiem. 1 stycz 
nia 1929 było członków 349 
tys. 432, 1 zaś stycznia 1930 r.— 
484.963 czyli przybyło 135.531 
nowych członków t j. przyrost 
członków wynosi przeszło 38 
procent

T rzeha

wy, a niektóre z nich, nie posia A. Maiyszko.

N IC  NIE ZAPOMNIELI
POS. ANTERIOU O PROPAGANDZIE NIEMIECKIEJ

Pokaz ten cieszył sie ólbrzytujetti
powodzeniem. Król Aleksander 
przyglądał się , t  ’ zalnteresowa- 
niem ćwiczeniom sokołów wieś­
niaków. Następnie,|wykomino ćwł 
czenia. zorgańizbwane w myśl 
metod czechosłowackiego stowa­
rzyszenia wychowania fizyczne* 
go.

Król Aleksander udekorował 
orderem Świętego Sawy T ?o  
stopnia sztandary sokołów jugo­
słowiańskich, czechosłowackich,

ukazał się artykuł posła Ludwi- 
. . . .  . . . . .  ka Anteriou, bytego m inistra o

roku bieżącym pomimo ciężkich jncydentach granicznych polsko-
U ioeiinbnnr m ałarin ltirfA li < *-i < nu ,*r "

P a r y ż ,  30 czerwca. — W ży dobrze jedną rzecz: sytuacja polskich, rosyjskich i rumuńskich, 
dzienniku „L‘E r e N o u ve 1 i c " ■ ‘

mieć nadzieję, że w

warunków m aterjalnych i niewy-
gjusz ma oddać swój urząd i kie i raźnych politycznych niemieckich i kwestji korytarza

, . , . , . . i --------- p rzy ro s t, gdańskiego, którą prasa i opinjarownictwo biskupowi W łodzimie | członków będzie niemniejszy.
rzowi z Nicei. publiczna francuska zajęły się wr- i / , | , . . llUUHWŁlltl MHIKUPiia łuj\ i j  ”

Społeczeństwo bowiem polskie ostatnich czaSach z powodu nie.
Zarządzenie to wywołało wśród i jest dość ofiarne, o ile widzi w

prawosławnych zamieszkujących 
Francję wielkie wzburzenie. Du­
chowieństwo postanowiło o dbyć  
specjalną konferencje w celu na­
radzenia się, jakie ma zająć sta­
nowisko w tej sprawie.

W edług wszelkiego prawdopo

dawnych incydentów. Te ostat­
nie, — oświadcza autor, — nie 
przedstaw iają w gruncie rzeczy 
nic poważnego. Co się zaś ty ­
czy spraw y korytarza, czyli wła

instytucji plan pracy i dobre w y­
niki tej pracy.

Otóż w LO PP program  pra­
cy jest i dobre wyniki również
są widoczne. Liga m a w dorob ściwie kwestji oddzielenia P rus
ku dwa instytu ty: Aerodynamic2 Wschodnich od Rzeszy Nlemiec-

dobieństwa rozłam z cerkwią w ” y / '  Ck?miGzliy.' dwie sz£ oł,y  klej, jest to kwestja już stara.uoDiensiwa roziam z cergwią w mechaników lotniczych: w Byd- n 7:wn(,m łedtnk zaw sze sie nam
" * •  n i,un ib ll°ny- I W S  i «  Lwowie o m  „ w u

szko ły  w budowie: szkołę piło- r ;0Uj — pojawia się ona przy
tów w Radomiu i szkolę obrony. najmniejszej okazji, gdyż dla nas
przeciwgazowej w W arszawie.

Iskierki
Krytyka układu morskiego.

W a s z y n g t o n .  —  Trzej człon­
kowie komisji spraw  zagranicznych 
senatu senatorowie Johnson, Moses i 
Robinson opublikowali sprawozdanie 
a takujące pak t morski. P ak t ten zo­
stał poddany bardzo surowej krytyce, 
przyczem sprawozdanie kończy się 
charakterystyczną uwagą, że pakt 
zmierza ku temu, aby S tany Zjedno­
czone straciły  m iljardy  dolarów w 
tym  celu, aby osiągnąć słabsze i gor­
sze stanowisko wśród m ocarstw  mor 
skich.

W ykolejenie się pociągu.
W i e d e ń .  — N a stacji kolejo­

wej Sommering pod Wiedniem wyko. 
leił się wczoraj wieczorem wagon prze 
pfełniony wycieczkowiczami. 9 osób 
rannych, pomiędzy nimi 3 ciężko.

Awantury socjalistyczne.
W i e d e ń .  — Po wczorajszych u- 

roczystońciach w związku ee świętem 
Bożego Ciała na jednem z przedmieść 
W iednia wywiązała się bójka między 
Heim wehrą a socislistam i. Po obu 
stronach jest wielu rannych. Poli­
c ja  przywróciła pokój, używaj$a ka­
stetów.

By pobić rekord.
C h i c a g o .  — Lotnicy bracia 

H unter, p ragnąc pobić rekord długo­
trw ałości lotu, zam ierzają utrzym ać 
się w  powietrzu 500 godzin. Dziś r a ­
no lotnicy mieli już za sobą 42 go­
dziny lotu. Palowi dostarczane jest 
do samolotu drogą powietrzną.

W reszcie Liga zbudowała kilka­
naście lotnisk.

Oto są najważniejsze owoce 
pracy LOPP. Co się tyczy orga 
nizacji, to Liga posiada 21 komi 
tetów okręgowych: 16 wojewódż 
kich, 2 miejskie — warszawski 
i poznański, 2 kolejowe — w ar­
szawski i krakowski oraz komi­
tet Zagłębia Dąbrowskiego.

Na czele Wszystkich komite­
tów kroczy warszawski stołecz­
ny, m ający 61.528 Członków, CO 
stanowi przeszło 6 Proc ludnoś­
ci W arszaw y. Poznański miejski 
niewiele ustępuje, (bo daje rów­
nież prawie 6 proc. Komitety wo 
jewódzkie przedstaw iają się W 
sposób następujący: najw yższy
odsetek daje śląski - -  3 proc., 
nieco mniej daje poznański — 
2,5 proc., a inhe kom itety dają: 
lwowski 1,8 proc., wileński 1,8 
proc., pomorski 1,7 proc,, tarno­
polski 1,5 proę., białostocki 1,4 
proc-, wołyński 1,2 proc.* łódzki 
1 proc., kielecki zaś, krakowski, 
nowogródzki i Warszawski dają 
zaledwie 0,8 proc., wreszcie na 
ostatniem miejscu stoi komitet 
poleski, który  daje tylko 0,7 
proc.

Zestawiając odsetki członków 
widzimy, że W arszaw a - miasto

spraw a ta została ostatecznie 
rozstrzygnięta 11 łat temu ł ni­
komu nie zależy na tem, by ją 
wprow adzać ponownie na porzą­
dek dzienny. Jeżeli dopuścimy, 
że dziać się będzie inaczej, bę­
dziemy, nie zdając sobie Sprawy 
t  tego, pracowali w Istocie prze­
ciwko tak cennej rzeczy, jaką 
fest pokój i grali ostatecznie na 
rękę propagandzie nacjonalistów 
niemieckich, którzy niczego słę 
nie nauczyli | niczego nie zapom­
nieli między rokiem 1914 a 1918. 
Istotnie, Jeżeli stawiamy kwestie 
korytarza, rozstrzygam y ją już 
tem samem. Jakże postępujemy 
wobec Polski, gdy otwieram y 
Szpalty naszych dzienników dy­
skusją nad kw estią korytarza I 
bierzem y na serjo reklamacje, 
skierow ane prze2 propagandę 
niemiecka przeciwko nietykalno­
ści terenu polskiego? Należy 
zwrócić wreszcie uwagę, że w 
tej niewłaściwej debacie strona 
niemiecka, przeciwko której 
przed 11-tu laty zapadł wyrok 
skazujący, nie można pow oły­
wać się naw et na argumenty 
techniczne ani gospodarcze. P o ­
zostaje Jedynie argument pre- 
stigehi geograficznego, k tóry  na 
nas żadnego w rażenia w yw rzeć 
chyba nie może. Zrozumieć nale-

tcryiorjalna .państw a polskiego Rada miasta Białogrodu od- 
zostala ostatecznie . określona była uroczyste posiedzenie na 
przed II-tu  laty i niema poco do cześć przedstawicieli stolic zagra 
'oj kwestji obecnie powraca.', nicztiych, przybyłych nd Ufóczy- 
Wdając się w (ej sprawie w cły- stości sokolskie. Burmistrz No- 
skusję z propaganda nacjonali- sicz wygłosił do gości przemówię 
styczną niemiecka nietylko że nie, dziękując im za przybycie 
popełniamy poważny brak taktu do Jugosławii. Odpowiadali W 
wobec przyjaznego 1 połączone- imieniu władz miejskich n aryża 
go z nami sojuszem narodu, lecz wiceprzewodniczący Rady Miel- 
pracUjemy bezpośrednio przeciw- skiej Laurent, w imieniu wfadż 
ko pokojowi, któremu Francja 1 Bukaresztu p. Dobrescu, W imie- 
jej w ybitny mąż stanu, Arysty- niu Pragi p. Stula, k tó ry .w  pi zj  
des Briand, pragnęli służyć z ca* mówietuu swem stwierdził że 
łej siły i woli, namiętnie oddanej idea sokolska łączy nićrozerWal* 
ideałowi pokoju i z całego bez- nemi węzłami Czechosłowację t  
interesownego serca. Nic dajmy Jugosławją. Przemawiał rówfileż > 
się wlec złapać w pułapkę w y- przedstawiciel rządu franeusltljr 
krętnym  manewrom i propagan- , go p Morinaud.

Wieczorem na stadionie^.od­
był się koncert, zaś w wielu loka 
lach stolicy cały szereg Imprez 
rozrywkowych.

dzle I powiedzmy na zawsze, żc 
od roku 1919 kwestja korytarza 
gdańskiego nie egzystuje i nie 
może być na nowo podnoszona.

KTO ODPOWIEDZIALNY
SENSACYJNY ARTYKUŁ W „B ALTISCHF PR eSSE "

G d a ń s k ,  30 C26rwca. W y­
bitny publicysta niemiecki Zyg­
fryd Jacoby z Berlina Ogłasza w 
ostatnim numerze „B a 11. P r e s  
s e“ dokument sensacyjny. * do­
tychczas jeszcze nieopublikowa'

mn Kruppa byiu bardzo silnie za­
interesowana.

Na usprawiedliwienie tego sta­
nowiska dr. HelfferiC oświad­
czył- Sytuacja polityczna jest 
bardzo groźna. Deutsche Bank

ny, a stw ierdzający bezwarunko- musi na wszelki Wypadek poezc- 
wą Odpowiedzialność Niemiec za kąć zanim Zaangażuje się zagfa-
wybuch wojny.

Dokument ten dotyczy rozmo* 
Wy ówczesnego wicekanclerza 
Niemiec, a zarazem  dyrektora 
Banku Niemieckiego dr. Karola 
Helfferica z członkiem Dyrekcj' 
Zakładów Kruppa, dr. Mudlonem

W  połowie lipca 1914 r. rozma 
Wiałem * dr. Helffericem, ów­
czesnym włcekanclerzem Rze­
szy i dyrektorem  Bahku Nie­
mieckiego. Bank Niemiecki 
(Deutche Bank) zajął w ówczas 
odmowne stanowisko wobec kil­
ku wielkich tranzakcyj zagranica 
nych. dotyczących Bułgarii i Tur

nicą. W  tych dniach u cesarza 
Wilhelma byli Austrjacy, jeden .* 
nich w  ciągu 8-miu dni. w ystosu­
je do Setbji krótkoterm inowe baz 
dzo ostre ultimatum. Dr.‘ Fielefłe- 
rich dodał wówczas, że cesaf* 
Wilhelm stanowczo zaaprobow ał 
to postępowanie Austro - W ę­
gier i dodał, że konflikt austriac­
ko * węgiersko - serbski uważa 
za sprawę w ew nętrzną, obcho­
dzącą tylko te dwa kraje, i ni< 
pozwoli dlatego Innej stronie nh 
mieszanie się do tego sporu. Jć* 
żeii Rosja przeprowadzi mobili­
zację, to, jak zaznaczył ce­
sarz, oznacza dla niego natych-

cji, w  których tranzakcjach fir- m iastową wojnę.
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WALKA Z RELIGJĄ W ROSJI
CIĘŻAKY W KŁADOW E NA GMINY W YZNANIOW E. — 

UTRUDNIANIE NABOŻEŃSTW .

ZAMKNIĘCIE KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO

„ N o w o i e  W r e m j a "  podaje 
;iekawe szczegóły o prawnej sy ­
tuacji Kościoła w Rosji Sowiec- 
iciej. Sowiety stosują wobec 
|m iu religijnych cały szereg za­
rządzeń, mających an celu ich 
likwidację.

Ustawa z 1918 r. wym agająca 
20 osób dla organizacji parafji I 
(miny wyznaniowej) w 1925 r. 
została znowelizowana w  ten 
sposób, iż dla powstania gminy 
takiej potrzeba 50 osób. Ma to 
poważne znaczenie, gdyż osoby 
zajmujące stanowiska urzędowe 
ł wogóle zatrudnieni w przedsię­
biorstwach rządowych nie mogą 
należeć do gmin bez obaw y u tra­
ty pracy. Pozatem  periodycznie 
dokonywane są nowe rejestracje 
gmin wyznaniowych, co jest po­
łączone z wysokiemi opłatami 
stemplowemi i w ytw arza szereg 
trudności, powodujących likwi­
dację gmin. Organizacja nowych 
gmin jest bardzo utrudniona. 
W ładze w yraźnie uchylają się 
od obowiązku zarejestrow ania 
zgłoszonej gminy (parafji).

Podatki nakładane na gminy 
wyznaniowe ustawicznie w zra­
stają. Świątynie i mienie kościel­
ne poprzednio oddawano w  dzier 
żaw ę bezpłatnie, obecnie w yzna­
czono tenutę. Obowiązkowe u- 
bezpieczenie gmachów kościel­
nych utrudnione jest przez b ar­
dzo wysoką taryfę, ustawicznie 
W zrastającą. Gmachy oszacowa­
ne są również niepomiernie do 
ich istotnej wartości. Ubezpie­
czenie niewiekiego kościółka 
czy cerkwi kosztuje rocznie oko- 
/o  3 tysięcy rb. Przedm ioty kul­
tu również podlegają asekuracji. 
Nieraz przedm ioty te bywają 
oszacowane fantastycznie w y ­
soko.

W  cerkw iach-istnieje pozatem 
ubezpieczenie chórów i t. p.

Dalej gminy religijne zmuszo­
ne są do udziału w w ydatkach 
gmin polityczno - adm inistracyj­
nych i do nabywania obligacyj 
różnych pożyczek w ew nętrz­
nych.

Cerkwie muszą nabywać „pa­
tenty" zezwalające na sprzedaż 
świec i „prosfor"/11 przyczem

koszty patentu w miastach się­
gają 1000 rubli miesięcznie.

W  takich warunkach likwida­
cje parafij i zamykanie „dobro­
wolne" św iątyń jest na porząd­
ku dziennym.

Więzienie biskupów i w ybit­
niejszych kapłanów należy do 
zjawisk normalnych. W  ostatnich 
latach aresztowano ogółem 196 
biskupów prawosław nych. Licz­
bę aresztow anych duchownych 
trudno w prost ustalić — jest 
bardzo wielka. W ystarczy  za­
znaczyć, że naprz. w  okręgu 
aresztowano 80 procent duchow­
nych, w  czemborskim powiecie 
gub. penzeńskiej nfkt z nich nie 
ominął więzienia. Z M oskwy je- 
sienią 1929 r. deportowano 60 
duchownych, w  innych okręgach 
i miastach dzieje się mniej w ię­
cej to samo.

W brew  formalnemu prawu pro 
paganda religijna jest niedopusz­
czalna. Na terytorium  Z. S. Sł R. 
nie masz ani jednego pisma po­
święconego sprawom religji. Niel 
wolno drukować Ewangelji, msza 
łów, książek do nabożeństwa i t. 
d. Niedość tego, książki tego ro­
dzaju znajdujące się w składach 
Ław r (klasztorów) w Petersbur­
gu, Kijowie i pod Moskwą zosta­
ły z nakazu rządu zniszczone.

Wszelkie książki o treści reli- 
gjinej i idealistycznej uległy usu­
nięciu z bibljotek i zniszczeniu.

Zakazane są wszelkie procesje 
religijne, naw et pogrzebowe w 
Moskwie i szeregu innych miast. 
W  Moskwie wzbronione jest uży 
wanie dzwonów, w całym  zaś 
państwie dzwony usuwane są 
przymusowo z wież cerkwi i ko- 
ściołow.

Nabożeństwa w  nocy są za­
kazane.

Biskupi i kapłani by mieć moż­
ność odprawiania nabożeństw 
muszo być zarejestrow ani w 
miejscowym wydziale kultów. 
Kapłan, chcący odprawić Mszę 
św. w  innej miejscowości, musi, 
pod karą 100 rubli grzywien, 
prosić o skreślenie swego nazw i­
ska z listy duchowieństwa w jed 

j nym rejonie i zarejestrow ać się 
I tam, gdzie zamierza odprawić

DWIEŚCIE TYSIĘCY OSÓB W  POCHODZIE

W  uroczystość św. św. Ap >- 
stołów P iotra i Paw ła, a w dniu 
kulminacyjnym Kongresu Eucha­
rystycznego, Poznań był św iad­
kiem najw spanialszej manifestacji 
uczyć religijnych, jaka kiedykol­
wiek miała miejsce w odrodzo­
nej Polsce.

Pochód z Katedry na O stro­
wie Tumskim rozpoczął się już 
o godz. 8 rano i trw ał bez przer­
wy do godz. 11-ej. Kierując się na 
stadjon b. P. W . K., gdzie miało 
się odbyć uroczyste nabożeństw u, 
Te Deum i zakończenie K ongre­
su.

W edług obliczeń w pochodzie 
wzięło udział zgórą 200 tysięcy
osób.

Pochód otwierały organizacje 
młodzieży. A więc kroczyło har­
cerstwo, liczne organizacje m<- 
skie i żeńskie Katolickich Stow. 
Młodzieży Polskiej, organizacje 
przysposobienia wojskowego, 
sportowe, jak sokoli, bractw a kul­
kowe, w ioślarze i t. p. Pozatem 
szły organizacje społeczne i zawo 
dowe. A więc stow arzyszenia io 
botnicze, związki zawodowe pr ■ 
cowników państwowych i p ryw rt 
tiych, organizacje urzędników. Z 
kolei postępow ały organizacje roi 
ników.

Entuzjastycznie witano kro­
czących w pochodzie rodaków z 

jNiemiec i z nadpogranicza w licz­
bie około 3 tysięcy, rodaków z 
Francji, Ameryki i Łotwy.

nabożeństwo Wobec tego odpra 
wianie Mszy św. w innej wsi s ta ­
je się ogromnie ułrudnionem.

Odprawianie nabożeństw nar 
cmentarzach i mogiłach 'jest 
wzbronione. Tak samo nie wolno 
udzielać ostatnich Sakramentów 
chorym i konającym w szpita- 

. lach i więzieniach. W  niektórych 
| miejscowościach nie wolno k a­
płanom odprawiać jakichkolwiek 
bądź nabożeństw -poza obrębem 
świątyni.

Czyż wiedząc o tern w szyst­
k im  można wątpić, iż Rosja 
Sowiecka rządzona jest przez 
komunistów z natchnienia Anty­
chrysta?

Ze wszystkich diecezyj Polski 
szły opatrzone transparentam i 
mniej lub więcej liczne delegacje 
miejscowych organizacji Akcji k i  
tolickiej, Sodalicji M arjańskiej. 
Pochód świeckich w procesji Eu­
charystycznej zamykały szeregi 
licznie zgromadzonej inteligencji. 
Następnie kroczyły zakony żeń­
skie, potem męskie i w końcu du 
chowieństwo obu obrządków, .- 
cińskiego i wschodniego, według 
porządku hierarchji kościelnej.

W  pośrodku orszaku 30 b ' 
skupów, 4 księży niosło na wznie 
sieniu olbrzymich rozmiarów mon 
strancję z Najświętszem S akra­
mentem. Za m onstrancją sze.lł 
J. Em. Ks. Prym as Hlond w asy­
stencji Ks. Iufulaia Adamskiego, 
Za Ks. Prymasem postępowali 
przedstawiciele rządu z Ks. wice­
ministrem Żongołłowiczem, posło 
wie i senatorowie z w ice-m arszai 
kiem Czetwertyńskim, oraz przeJ 
sfawiciele władz miejskich z pre­
zydentem Ratajskim na czele.

Procesję z Najśw. Sakrameu 
tern poprzedzały i zamykały od­
działy wojskowe.

Na stadjonie na przestrzeni 
kilku kilometrów morze głosów i 
las sztandarów. Na podjum o - 
brzymich rozmiarów ustawion > 
ołtarz, dokoło ołtarza miejsce dln 
Ks. Ks. Biskupów. Całość robiła 
imponujące wrażenie.

O godz 11-ej rano po nadej­
ściu pochodu na stadjon J. E. K;. 
Nuncjusz M armaggi, Legat Apo­
stolski, odprawił uroczystą Mszo 
św. Kazanie w ygłosił J. E. Ks.

Biskup W etm ański z Płocka. P r 
Mszy św., w czasie której p iem i 
wykonały chóry pod batu tą  Ks 
prof. Gieburowskiego i prof. N o­
wowiejskiego, odśpiewano Te 
Deum, poczem Legat Apostolski 
udzielił błogosław ieństw a Najśw. 
Sakramentem

W  niezwykle podniosłym nu 
stroju, odświeżeni i pokrzepię :i 
na duchu, opuszczali uczestnicy. 
Kongresu Poznań, unosząc ze so­
bą niezatarte wrażenia.

Kolebka chrześcijaństw a Poi- 
ski jeszcze raz wykazała, «te st-.-i 
niezłomnie na  straży naszej wiary , 
sw. i że z niej ,na Polską ł>ędą 
zawsze iść hasła o d ro d zen i '•eli- 
gijnego i moralnego narodu

(KA P.).

W Ś R Ó D  K S I Ą Ż E K

KS. PROF. DR. ST . S Z y u E juSKT. 
Idea odrodzenia w m isterjach helle­
nistycznych a u św. Pawia. (S. B 
14/15) S tr. 91. Cena zł. 6. Nakł. Księ­
garni św. Wojciecha, r. 1930.

W uczonej i arcyciekawej rozp ra­
wie autor dowodzi, że słownictwo' 
mistyczne i wogóle m isterja  greckie 
r.ie oddziaływały na myśl św. Pawła 
Świat mistów a św iat chrześcijański 
to dziedziny całkiem różne i tylko po , 
wierzchowne zgoła badanie niektórych 
autorów niemieckich naprowadzić mc 
gło na twierdzenie o wpływie pierw 
szego na drugie, gdy raczej w pew-- 
nym wypadku należałoby mówić o 
wpływie chrześcijaństw a na iriste- 
iju m  greckie A utor rozporządza 
wielką wiedzą i je s t pierwszym w Pol 
sce znawca tego ważnego problemu

' ?,d.C

TŁJ9

D o p i e r o c o
wyszła z druku piękna książka pod tytułem:

    'U

W  R Ę C E  O J C A
opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludzi

Z a m a w ia ć i

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU K A T0 LIC K IE 3 3  lub DOM PRASY K A T.
Warszawa, Krak. Przedmieście 71.

.  iŻ Ą D A Ć  W S  Z Ę D Z I CI

F  W ATRA - PRZEW ŁOCKI.

i  e

(W SPÓŁCZESNA PO W IE ŚĆ  MEKSYKAŃSKA).
30)

— Obejdzie się... Zresztą, niech jej senora przynie­
sie sarapę — rzekł zw racając się do pani Miguel.

Po chwili obie kobiety padły sobie w objęcia.
— Nie płacz, moja droga — rzekła Juanita, pocie­

szając starow inę — los swój mężnie znosić trzeba... 
Pilnujcie domu! Resztę już wiecie, jak zrobić... Dajcie 
znać senorowi Guerero, co zaszło... I ty, stary  przy­
jacielu, bywaj zdrów...

Senor Miguel o tarł łzę rękawem i ucałował rękę 
swojej pani.

— Vacon Dio! Żegnajcie!
— Dość tej gadaniny! — w rzasnął Juarez.
— Nie krzycz, senor, bo się ciebie tu nikt me lęka, 

choć siłę brutalną masz po swojej stronie — rzekła 
dumnie młoda kobieta — a to sobie zapamiętaj, że za 
wszystkie zniewagi odpowiesz przed moim opiekunem.

— Fiu! Fiu? — zaśmiał się oficer i splunął po­
gardliwie na dywan — a któż to tak wielki, że nawet 
ja przed nim będę odpowiadał?

— Senor Geurero, mój opiekun...
Juarez drgnął i spojrzał na Juanitę. W  oczach ofi­

cera malował się taki przestrach, że młoda kobieta 
zrozumiała, iż nazwisko senora Guerero w yw arło  
w pływ  magiczny.

— Senor Guerero jest przyjacielem rządu —rzekł 
porucznik.

— Tern lepiej! Policzy się z panem, jako mój opie­
kun. A teraz, prow adź mnie pan...

Młody oficer się zawahał. Wiadomość, że Guerero 
był opiekunem Juanity, w yw arła  na nim piorunujące 
wrażenie. Znał on był watażkę z opowiadania, jako 
człowieka nieubłaganego i znakomitego wojownika. Po­
jął więc odrzu, że jeżeli Guerero jest opiekunem Jua­
nity, to dzisiejszej spraw ki nie daruje mu nigdy. Za- 
późno się jednak było cofnąć, nadrabiając tedy miną, 
odparł niepewnym głosem:

— Z nim rozpraw i się gubernator, a z panią 
stróż więzienia przy starym  adwedukcie. A teraz 
w drogę!

W ypchnął inłodą kobietę na dziedziniec, posadził 
na koniu, którego dla mej wyprow adzono ze stajni 
i otoczywszy ją żołnierzami, dał rozkaz do odjazdu, i 

Z miejsca wypuścił konie w galop, jakby przed 
kimś uciekła. Dziwili się żołnierze, dlaczego się po­
rucznik tak śpieszy, gdy im nic nie grozi i nikt ich 
przecie nie ściga. W iedział jednak Juarez dlaczego 
uciekał z pod Monte Alban. W  uszach brzmiało mu 
ciągle nazwisko senora Guerero, przed którym  czuł 
zabobonny lęk od chwili, gdy usłyszał, że straszny 
wódz jest opiekunem senority Turado.

ROZDZIAŁ IX.
Guerero. opuściwszy domostwo, prow adził swój 

oddział powstańczy według wszelkich prawideł wojen­
nych, w ysyłając naprzód, oraz na skrzydła małe pod­
jazdy, które mu miały donosić, czy droga jest wolna 
i bezpieczna. Nie śpieszył się zbytnio, bo nie było po­
trzeby. Raporty, jakie odbierał brzm iały jednakowo: 
wszędzie był spokój.

Człapało za nim osiemset koni, więc był zadowo­
lony z siebie i rad bardzo, że będzie mógł stanąć 
przed senoritą Turado i powiedzieć jej: -

— Nie przychodzę, jak Escobar, z gromadką łazi­
ków i nie będę uciekał płochliwie, jak opos, gdy zoba­
czy myśliwego. Oto jestem przed tobą, gotów roz- 
treść na kopytach końskich w szystko co mi stanie na 
drodze. '

Myślał teraz o tern, jak wielką radość sprawi 
Juanicie, gdy z taką siłą stanie u w rót hacjendy i za­
pyta: ,

— Czy rada jesteś, senorito, z tego co uczyniłem?
W  myślach widział jej słodki uśmiech i słyszał je!

słowa uznania. ' _
Duma i radość rozpierały mu pierś, że mógł po­

kazać swój w pływ  w  tej stolicy i zakasować Escoban 
w  robocie wojennej, bo i czem była organizacyjni 
p raca generałą Escobara, k tóry  tygodniami zbierał iu 
dzi i zebrał ich przygarść zaledwie, wobec jego suk 
cesy.

■ Pobłażliwy uśmiech ukazał się na ustach s-snors 
Guerero, gdy o tern pomyślał.

— Salonowy generał — mruknął złośliwie —zdol 
ny do emablowania kobiet w salonie, ale nie do robie­
nia rewolucji. Zmierzymy nasze w pływ y i nasze zdol­
ności i zobaczymy komu junta powstańcza przyzm  
główną komendę.

Guerero widział się wodzem powstania, stojący!* 
na czele ogromnej armji zwycięskiej, k tóra zająwsz* 
wielką połać kraju, maszeruje na stolicę.

W  trzy miesiące zrobię porządek w tym kraju -» 
rzekł do siebie półgłosem — a kto mi stanie jakc 
przeszkoda z tym dam sobie radę.

C. d. n.

/
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fYCIE G O S P O D A R C Z E

POSTULATY TARYFISTOW
Uu DZYNARODOWY KONGRE S TARYFISTÓW

Najważniejszym wynikiem Mię 1 go wszystkim  rządom europej- 
dzynarodowego Kongresu T a ry -sk im . P rzy  rewizji układu mie- 
fistów, który obradow ał w d n .! dzynarodowego powinny być u- 
od 16 do 19 czerw ca w Wiedniu Jwzględnione następujące punkty: 
jest uchwała założenia Między-1 1) każdemu nadaw cy frachtów
narodowego Związku Taryfi- \ przysługuje najtańsza taryfa (z
stów, zatrudnionych w przedsię­
biorstwach pryw atnych.

W  ostatniej rezolucji kongres 
wiedeński zwrócił uwagę opinji 
publicznej na fakt, że dotychczas 
obowiązujący układ międzyna-

uwzględnieniem ewentualnej kom 
binacji taryfowej) o ile kolej nie 
ponosi winy przy w yborze dro­
gi;

2) obowiązujące obecnie ta ry ­
fy dostaw y powinny być skróco-

rodowy, zaw arty  w  przejscio- ,ne;
wym czasie powojennym, j e s t ! 3) za kradzież z wagonu otwar 
przestarzały, w ym aga w  wielu tego w  czasie transportu odpo- 
pnnktach zmian. Kongres uważa wiadają koleje, ponieważ tow ary 
za nieodzowne, by na konferen- zostały powierzone ich opiece; 
cjach, mających na celu rewizję , 4) przedsiębiorstwa transporto
układu międzynarodowego r e - ' we  nie mogą wykluczać gw aran- 
prezentowani byli także i nadaw cji za swoich funkcjonarjuszów 
cy frachtów. M iędzynarodowy we wszystkich tych wypadkach, 
Związek Taryfistów  wystosuje i  w których w staw iają do rachun-
w  tej sprawie memorjał do Cen­
tralnego Urzędu w  Bernie Szwaj 
carskiem  z prośbą o doręczenie

G I E Ł D A

WALUTY I DEWIZY
Dolary St. Zjedli. 8.£ i pół j

ku opłatę za ich działalność;
5) dochodzenie pretensyj prze­

ciw przedsięoiorstwom  komuni­
kacyjnym  powinno być ułatw io­
ne;

6) należy uregulować ustawo­
wo odpowiedzialność kolei przy 
dalszych przesyłkach bez przeła­
dowywania.

Druga rezolucja kongresu o-

KTO PRZYBĘDZIE
na uroczystość otwarcia M .W .K.T.

uroczystego aktu otwarcia 
Międzynarodowej W ystaw y Ko­
munikacji i Turystyki w Pozna­
niu dokona w imieniu Pana P re ­
zydenta Rzeczypospolitej i z ho­
norami, przysługuj ącemi P rezy­
dentowi R. P., Pan Minister Ko­
munikacji inż. Alfons Kuhn.

Na urocystość otwarcia W y­
stawy przybędą do Poznania: Mi 
nister Przem ysłu i Handlu inż. 
Eugenjusz Kwiatkowski, Minister 
Poczt i Telegrafów inż- Ignacy 
Boerner, Minister Robót Publicz-

| O b r a z k i  z ż y c i a

\ BEZ BU TÓ W . — N A JW Y Ż SZY  TYTU Ł. '
I ^

Sąd XXVI okręgu m iasta W ied | Jak  w szystkim  w iadom o Mus- 
nia sta ł się te renem  nielada sensa- solini objeżdża obecnie oc Y
cji. północne, budząc w licznych prze- 

Gdy na salę w kroczył sędzia m ow ach en tuzjazm  dla swego re 
w raz z aplikantem , aby zasiąść w żym u.
trybunale, nagle rozległ się z ław  O bok zgrom adzeń publicznych,

minister Spraw Zagranicznych
Alfred Wysocki.„  , , , , , . przerażeniemZ państw obcych spodziewany f  .
jest przyjazd: W iceministra Ko-

(sprz. 8.905, kupno 8.865); B u d a-: świadcza się za zmianą postano-
peszt 156.05 (sprz. 156.45, kupno 
155.65); Londyn 43.35 i jedna 
czw arta (sprz. 43.46, kupno 43,24 
i pół); Nowy Jork 8.909 (sprz. 
8.929. kupno 8.889); P aryż  35.03 
i pół (sprz. 35,12 i pół, kupno 
34.94 i pół); P raga 26.46—26.45 
(sprz. 26.51 i pół, kupno 26 38 i 
pół); Szwajcarja 172.85 (spr2. 
173,28, kupno 172.42); Stokholm 
239,65 .(sprzedaż 240.25. kupno 
239,05); Wiedeń 125,93 (sprzedaż 
126.24, kupno 125,62)

Obroty dewizami średnie. Wie 
deń mocniejszy, dla innych de- 
wi$ europejskich tendencja prze­
ważnie słabsza. Dolar w obro­
tach pryw atnych 8.89, rubel zło­
ty  4.60 i pół, rubel srebrny 1.70, 
rubel w  bilonie rosyjskim 0.75, 
gram  czystego złota 5.9244.

PAPIERY PROCENTOWE.
4 proc. poż. inwestycyjna 

111.00 — 110.50; 5 proc. państw, 
poż. premjowa dolarowa 62.00 — 
63.00; 5 proc. konwers. 55.50; 
5 proc. poż. kolejowa konwers. 
51,50; 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 9400 (zł. 161,68); 8 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 
,(zł. 161.68); 7 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 83,25 (w proc.); 7 
proc oblig. Banku Gosp. Kraj.
83.25 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 94.00 (zł. 161.68); 
7 proc. L. Z. Banku Rolnego
83.25 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
ziemskie 76,50; 4 i pół proc. L. 
Z. ziemskie 55,75; 4 proc. L. Z. 
ziemskie 46,00; 4 i pół proc. L. 
Z. W arszaw y 55,00; 8 proc. L. 2. 
W arszaw y 76.00 — 76,25; 8 proc.'i

wien co do obliczania kosztów 
frachtów  na korzyść nadawców 
za formalnem ujednostajnieniem 
taryfy, przepisów i publikacyj, 
za zniżeniem terminów dostaw, 
za usunięciem terminów dodaW 
kowych, które utrudniają konku­
rencję kolei z automobilami, za 
ustanowieniem komitetów tary ­
fowych, któreby z komitetami ta 
ryfowemi innych państw  mogły 
współpracować i w yw ierać na 
ustalanie Tąr^f , w pływ .

Groźny (fon'<oreił
Zwycięski pochód autobusowy.
Rozrzucenie linij autobusowych' 

na terenie całego państwa i brak 
ujednostajnionego rozkładu jazdy 
na wzór kolejowego sprawia, że 
w zrastający z miesiąca na mie­
siąc ruch podróżnych autobuso­
wych wym yka się z pod po 
wszechnej obserwacji. Tym cza­
sem komunikacja spalinowa, jak 
by chcąc zastąpić braki parowej, 
wykazuje taki postęp, że trzeba 
ją poważnie traktow ać jako nie­
mal równoległą do kolejnictwa.

Gdy spadek frekwencji pasa­
żerskiej stał się chroniczny, i z 
202 miljonów w roku 1924 obni­
żył się do 158 i pół miljona w 
1927, a można przyjąć, że obec­
nie nie przekroczy 130 miljonów 
— dwa lata pracy linij autobuso­
wych podniosły przewóz z 30 mi 
Ijonów rocznie w roku 1927 do 
50 miljonów w 1928, a idąc w 
ślad za dynamiką rozwojową

publiczności okrzyk iakieiś kobie- na k tórych  głosi swe mowy 
ty ; ^  , ce, odbyw ają się również mniejsze

  A leż on niem a butów . ! zebrania. T u  dostęp m ają jedynie
Sędzia odruchow o spojrzał naf w ybitne osobistości lokalne, 

swe nogi. Lśniły  na nich w ypuco- W e F lorencji organizatorzy
w ane kam aszki, jakkolw iek gęsto przyjęcia w padli na kapitalny po-

— * — - Y‘T ,0T i  1 TG:'"" cerow ane, ale w każdym  bądź ra- mysł. O to, zaproszono na rau t m at
nych , p ro f. M a tak iew icz  i W ice- zie im itu jące obuw ie | ki n a jiiczniejszych rodzin, chcąc

O bejrzał się więc za siebie i z w ten sposób podkreślić solidar
stw ierdził, że apli- n °ść z popu iacv ina oolityka dvkta

tora.
M istrz cerem onji w pewnej 

chwili zaczął w yw oływ ać:
—  Signora Luca, m atka sześ­

ciorga dzieci.
szewca. S ignora Malvi — siedm ioro

—  Co to za kpiny? dzieci.
—  T o  nie kpiny, ty lko  b rak  —  

pieniędzy. N ie miałem  za co wyku 
pić m ej jedynej pairy trzew ików , 
oddanej do podzelow ania. N asze 
pobory są tak  niskie.

—  Ależ to  despekt dla sądu.
—  Cóż zrobić. M ogłem  nie ] szczęśliwej 

przyjść wcale. W ydało  mi się jed- dzieci, 
nak, że naw et w skarpetkach  orzv | — Jak  pani na imię?
dam  się w sądzie. —  R osa.

W  rezultacie sędzia w yasygno-1 -— Szczęśliwe imię —  pani jest
w ał zaliczkę i z m iejsca posłano kró low ą w śród najpiękniejszych
w oźnego po odbiór nieszczęsnych kw iatów  F lorencji. P łodne macie-
butów . rzyństw o —  to  ty tu ł najw yższego

honoru .

kant paradu je  w sam ych skarpet-
.. tt , , , , ,  , r ,  kach, ze złośliwą nonszalancją podmumkacji Królestwa . Włoch Pan- nosz’ możliwie naj

navana, który będzie rezydował ^  Gdzi u u masz
w Poznaniu przez cały czas trwa , ?
nia W ystaw y, Mr. Gastona Ge- _  G
rarda — Komisarza Sekcji T ury­
stycznej przy Min- Rob. Publ. we 
Francji oraz oficjalnych przedsta­
wicieli Holandji, Belgji, Czecho 
słowacji i Grecji.

Kto chce odbyć podróż
tanio

n a j p r ę d z e j
n E j iS T i f s s r a n ie i !

Leci  s a m o l o t o m .

Signora Podesti —  rodzina: 
z dziew ięciorga dzieci.

— S ignora C apuletti —  okrą­
gły tuzin.

M ussolini początkow o zaskoczo 
ny, następnie podszedł do owej 

m atki dw anaściorga

L. Z. Łodzi 71,75; 8 ’ proc. ^  P ^ y jąć , że w tym stosun
t - > .  .  _ . . .  K i l  f A l Z  a K o  A t l T T  /A  ł-r 2 A   _i

Piotrkow a 70.00; 10 proc. m. Sie­
dlec 85.00; 6 proc oblig. 6-ei poż. 
konw. m. W arszaw y 1926 r. 
58,25: 10 proc. L. Z. m. Rado­
mia 85,00.

AKCJE.
Bank Polski 171.00 — 170.00; 

Bank Zachodni 73 00: Firlej 29.00; 
Haberbusch 11200.

Z papierów państwowych stab 
sze: 5 proc. pożyczka konwer- 
syjna kolejowa i 4 proc- inwesty 
cyjna; mocniejsze zaś 5 proc. 
pożyczka dolarowa premjówa. 
Dla listów zastawnych tendencja

ku rok obecny da około 60 mi­
ljonów pasażerów.

Stanowi to, jak sami widzimy, 
około połowy frekwencji kolejo­
wej. Ten w szybkim tempie wzra 
stający ruch wymaga wskutek te 
go silnej więzi organizacyjnej, 
aby korzyści płynące z unowo­
cześnienia komunikacji nie zosta­
ły zaprzepaszczone. To wielkie 
zadanie przyświecało organizato­
rom Komturu, (M. W. K. T.), gdy 
stwarzali na W ystawie odrębny 
dział ir.ikcS, spalinowej- Oczywi­
ście, że v przeglądzie najnow­
szych zdc byczy m arek samocho- 
JoA jch . będą uczestniczyć nie

ZE SWfgTA

U P O D O B A N I A
E D I S O N A

E d s o n  jest w ielbicielem  kina.

SĄD BOCIANI
Mądre i sprawiedliwe ptaki.
M ieszkańcy wsi Sommerfeidc 

koło Eberswalde w Prusach, byli 
świadkami niezwykłego wypadku.

Genjalny wynalazca, Tomasz Od dłuższego już czasu, bo od kil- 
Alv Edison mimo sędziwego wie i™ lat, powracała zaw sze pewna

życiem oara bocianow do tego samego
;niazda, położonego na jednej sto­
dole. Kiedy kilka dni temu powró- 
:iła, jak corocznie, para bocianów 

i zadomowiła się na dobre w 
swem gnieździe, nadleciała w- 
krótce druga para bocianów, któ­
ra, jak to w yraźnie można było
zauważy* brutalnie - zrzuciła z 
gniazda praw ych jego właścicieli 
i sama je zajęła. Skrzywdzone 
bociany odleciały. W . kilka dni 
potem zleciało się na łące opodal

przewazme mocniejsza. Obligacje tylko wozy komunikacyjne, lecz
m. W arszaw y nieco słabsze. Dla 
akcji tendencja niejednolita przy 
obrotach bardzo małych.

wszelkie typy samochodów nada­
jących się do użyteczności pu- 
bliATtW

ku, żyw o in teresu je  się 
bieżącem . P ośw ięcając kilkanaście 
godzin dziennie pracy w swem la­
bo rato rium , znajdu je jeszcze czas 
na czytanie ,,od deski do deski" 
aż ośm iu dzienników , k tó re  stale 
abonuje. Edison lubi czytać opisy 

odróży, przygód oraz życiorysy, 
nie lubi ani k art ani sportu . P rz e ­
pada zato za kinem , a zw łaszcza 
za film am i z życia cow boyów . Film  
dźw iękow y nie zyskał jego uzna­
nia. „O d kiedy w prow adzono film y to t i a n o ^ r p o m f ę d z y
dźw iękow e -  m ow i E dison  -  k tó re m i zn a ]az ły  się ta k ż e  ow e 
rzadko widzi się dobry  film. Cała d w a  w y rz u c o n e  z g n ia zd a  bocia- 
uw aga zw rócona jest na głos, a n y _p0 u p ły w ie  d łu ższeg o  czasu , 
zapom ina się o grze. J a  m ogę to  k ^ r y  b y ł p rz e z n a c z o n y , jak  b y ło  
najlepiej zrozum ieć, gdyż jestem  m oźna w y c z u ć , n a  p rz y b y c ie  o- 
głuchy. A je st w ręcz m epraw dopo sk a rżo n y ch , p o lec ia ła  e sk a d ra , 
dobnem  o ile głusi w ięcej widzą, z}ozona z ośm iu b o cian ó w , do 
niż ludzie n o rm aln i”. A  trzeba  pa g n {a z da  i s iłą  w y rz u c i ła  in tru zó w , 
miętać, że m ów i to  nietylko czło- Na s tę p n ie  silnem i u derzen iam i 
wiek, k tó ry  na sta rość strac ił słuch dziobów  zm u siła  ich do s ta w ien ia  
lecz —  genjalny  w ynalazca. Jego  się p rz e d sąd em  bocian im  na łące . 
zachw yty dla k ina i film u niem ego R o z p ra w a  n ie t r w a ła  d ługo, 
są o wiele bardziej w artościow e, S k rz y w d z e n i, e sk o rto w a n i p rz e z  
gdyż po trafi on nietylko patrzeć, bo c ian ó w , zo s ta li w p ro w a d ze n i 
lecz w idzieć i rozum ieć to  w szyst- n a now o  do sw eg o  p o p rzed n ieg o  
ko, co jest praw dziw ie sz lachetne m ieszk an ia , p o d cz as  g d y  re sz ta  
i piękne. | b o c ian ó w  rzu c iła  się  n a  d w a  b o ­

ciany , s to ją c e  już o d tą d  poza n a ­
w iasem  sp o łe cz n o śc i bocian ie j i 
p o tężn em i u d erzen iam i d z iobów  
zm u siła  je do sro m o tn e j ucieczk i. 
P o  k ilku  godzinach , k ie d y  już 
w sz y s tk o  się  u spoko iło , o d lec ia ła  

w ane firm y M etzger et F rom m  z ta k ż e  p o z o s ta ła  je szc ze  p rz e z  ja- 
B erlina? k iś c z a s  s tr a ż  po licy jna ,

—  N ie prow adzim y tego tow a­
ru. M ożem y go jednak  na życze­
nie zam ówić.

— P roszę bardzo, ile? Bo tak  D ouglas F a irb an k s n ad u ży ł kąpieli 
się złożyło, że w łaśnie jestem  słonecznych, 
przedstaw icielem  te j firm y.

H u m o r
— Czy ma pan szelki paten to

Skutki przesady

N ie z w y K J y
ja s n o w id z

Człowiek, k tó ry  przeżyw a w szyst­
ko, co się dokoła niego dzieje.

Od pew nego cz&stdw kołach 
ukow ych B erlina panuje olbrzym ie 
zain teresow anie dla 1 n iezw ykłych 
zdolności jasnow idzenia niejakiego 
Maksai M oecke. Cały szereg sean­
sów przeprow adzdfiytih w w arun ­
kach całkow icie w ykluczających 
jakąkolw iek m istyfikację, dał tak  
niezwykłe wyniki, że asystu jący na 
tych seansach uczeni nie są w sta 
nie w ytłum aczyć zagadki M oecke' 
go. O dgadyw anie myśli osób, z 
którem i obcuje, nie przedstaw ia 
dla niego najm niejszej trudności: 
M iew a też przeczucia w ypadków , 
k tó re  stać się m ają w najbliższej 
przyszłości. Szczególniej zdum iew a 
jące jest u M oecke‘go to, że od­
czuw a on to  wszystko, co w jakiś 
sposób dojdzie do jego św iadom o­
ści. W  . dom u, w k tórym  mieszka, 
nietylko widzi i słyszy, lecz czuje 
i przeżyw a w szystko, co się doko­
ła niego dzieje. Znany uczony be­
rliński, p rofesor B astan ier, na pew 
nym seansie podał M oecke‘mu 
osiem ow iniętych w papier butele­
czek jednakow ej wielkości z - róż- 
nem i lekarstw am i. M oecke, b ra ł po 
kolei buteleczki do ręki i z całą 
dokładnością opisywał barw ę, 
sm ak i w łaściw ości każdego lekar 
stw a, a co najdziw niejsze jed n o ­
cześnie dośw iadczał na sobie działa 
nie tych lekarstw , a więc łzaw iły  
m u się oczy, doznaw ał przyśpieszę 
nia tę tn a  pocił się bardzo  silnie 
lub usypiał, co ściśle odpow iadało 
w łaściw ościom  danego lekarstw a. 
M oecke zaprzecza jakoby  jego wła 
ściwości miały coś w spólnego z mi 
styką i spraw am i nadprzyrodzone- 
mi, ośw iadczając, że zdolności te 
w yrobił sobie na podstaw ie wiedzy 
ścisłej, zdobytej w czasie stud.iów 
uniw ersyteckich.

P rzesadne stosow anie kąpieli 
' słonecznych jest dla zdrow ia b a r- 1

—  Chciał pan zonę wysłać w cizo niebezpieczne. D ośw iadczył te ' M urzynka m ówi za troskana do
gory, a tym czasem  pojechała nad g 0 na sobie D ouglas F airbanks, swej córk i:
m orze. Czyzby zaszła jak a  zm iana któ ry  tak  bardzo  się opalił, że aż _  Z now u spacerow ałaś z an- 
w zdrow iu m ałżonki ? m usiał poddać się leczeniu. K u ra  gielskim i m arynarzam i. Oj, dziew-
. , 77 m e‘ , yhcz jłem   ̂ sobie, cja  polegała na stosow aniu  djety, Czyno>dziew czyno, przyszłość tw o
ze kostjum y kąpielow e tan ie j bę- k tó re j g łów nym  składnikiem  były j a p rzedstaw ia mi się w bardzo bia
dą kosztowały niż inne stroje. , surowe jaja. łych kolorach.
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Dyrekcja Tramwajów Miejskich
w  W a r s z a w i e

przypomina wzorem lat ubiegłych, że zgodnie z uchwałami Ra­
dy Miejskiej młodzież szkolna wszystkich zakładów  nauko­
wych oraz kierownicy i nauczyciele szkół powszechnych nie mo 
gą korzystać z ulg tram w ajow ych w  miesiącach Ilpcu i sierpniu

W ystrzegać się naśladownlctw 
o podobnem brzmieniu

T ANI 0 
S Z Y B K O  

BEZPIECZNIE
S a m o ł o t Y
Polskich Linij Lotniczych

„Lor
przewożą codziennie pasa* 
terOw. pocztę i towary

sieć komunikacji powietrznej 
obejmuje:

Bydgoszcz - Katowice - Kra­
k ó w -Lwów - Poznań - W ar­
szawa - Gdańsk - Brno - Wien

i n f o r m u j c i e  s i ą :
ustnie - pisemnie - telefonicznie

• B Y D G O S Z C Z —
Lotnisko Tel. 19-19.

K A TO W IC E
Lotnisko Tel. 135 ł 145.

K R A K Ó W
BIURO MIEJSKIE 

uL S z p ita ln i 32. 
Teł. 32-22.

L otnlsko-R akow ice 
Tel. 25-45.

BIURO M IEJSKIE 
Ol. Jagiellońska 20. 

T il.  45-71.

■ LWÓW-
L otnisko, Skniłów 
1 P o le  Janow skie 

TcL 29-36.

P O Z N A Ń
BIURO MIEJSKIE 

WsŁy
Z ygm unta  S tarego 4 

Tel. 55-15

L otnisko  — Ławica 
Tel. 67 U .

W AR SZAW A ■
BIURO ZARZĄDU 

Marazałkowska 153. 
f e t  5-71. 3-72, 5-73.

L o tn isko—Mokotów 
w ejściez ul. Topolowej 

Tel. 8-50, 8-60.

■ ■ ■■ G D A Ń S K  --------
Lotnisko 

W rzcstcz-Langfuhf Tel, 415-31.
— B R N O —

Letiste 
Tel. 42-66.

Biuro R ep rezen tac ji 
X. T jfttth o ffs tra sse  7 

Tel. R-21-0-84

- WIEM
L o tn isko -A apern

Tel.
R. 48-5-60.

Y  m lejacow ośclach posiada jących  k o m u n i­
kacją pow ie trzną  sp rzed a ją  b ile ty  1 u d z ie la ją  
Jnform acyj rów nież P o lsk ić  Blurft P o d ró ży  
*ORBlS*, ora* oddzia ły  „M ląd iy n aro d o w eg o  

Tow arzystw a W agonów Sypialnych*.

OSTATNIA
N O W O Ś Ć !

Dopleroco wyszła na­
kładem „Domu Prasy 
Katolickiej" piękna i zaj­
mująca powieść histo­
ryczna znanej i cenionei 
autorki Marji Czeskiej - 
Mączyńskiej pod tytu­

łem

RYCERZ
CHRYSTUSOWY
na tle życia 4vsr. Wojciecha

Cena i 4.25 zł. ż przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom P rasy  Kato­
lickiej" łub Księgarnia „Przeglą­
du Katolickiego", W arszaw a, Kra­
kowskie Przedm. 71.

Z A K Ł A D

O R T O P E D Y C Z N Y

J. Zawodniła
Waroiawa, Leszno 25, 
frput, I  p., teł, 186-14. 
Istnie}* Ód foka 1)10, 
Wykonywa a p a r a t y  
leetnioie (sygtem H««- 
alnsra), ręce i noąi 
sztuczne najnowszych 
systemów, gorsety pro­
stujące, także bandaże 
rupturowe, pasy brzu­
szne i t. p. Specjalny 
dział obuwia lecznicze 
eo. Wszystko wykony­
wa sią według ostat­
nich wymagań orto­

pedii chirurgicznej.

G d z i e  m o ż n a  n a j t a n i e j
kupić?

FU T R A

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ra tam ’. 

Dogodne warunkL
„FLO R Y D A "

Chmielna Nr. 41, róg  Marszałkowskiej

F U T R A
Wielkj wybór najnowszych modni* 
paryBkich. Ceny przystępne. W arunki 

dogodne
M. PLESZOWSKI

Chmielna N r. 35 teL 05-51.

1
Nie zna troski matka, która 6we 

dzieci od kolebki pielęgnuje 
PUDREM, MYDŁEM I KREMEM

BEBE S Z O FM A N A
Swędzenie ciała oraz wszelkiego ro 

dzaju wyrzuty skórne usuwa

K R E M  L A I N - A G E
(z Kogutkiem)

je s t to idealny, nieszkodliwy kos- 
rr etyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333

i? Z E W C  O R T O P f e D Y S T A

A .  B I E R N A C K I
Warszaw a 

ol. Elektoralna 13 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro­
boty wchodzące w za- 
res obuwia ortopedyczi 

według ostatnich 
cymagaó ortopedji

F U T R A
Raty najdogodniejsze i  najtaniej. 
Przerabianie i reparacja  fu ter, faso­

ny modne, robota solidna.

KACPRZYK
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-03.

B yły ochotnik armji polskiej, 
żonaty, lat 29, posiadający prak­
tykę elektrotechniczną prosi o ła­
skawe zaofiarowanie jakiejkol­
wiek pracy. Łaskaw e zgłoszenia 
uprzejmie proszę kierow ać: W ar 
szawa, ul. Solec 46 m. 16.

Poczta lotnicza w obrocie 
krajowym i nadchodząca 
z zagranicy doręczana jest 
natychmiast jak telegram 

bez dopłat.
K o r z Y S 3 a £ G i &  

i  p o c z t y  

l ot ni cze

J  FAR8WC H A TY O m łA rr HWE /
UIB JAłHE WŁO<V t u  KAŹOYjĄDAdY KOLOA,Jtłt E>fWł4A 

* • h fttK O O tfM ft.iA TW  
IPOtCilB UŻYCIA.

WUtaiŁWY*

Nowoczesna W ytwórnia stempli i k llsł 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSKI
W arszawa. Żytnia Nr. 27.

Na sezon letni, 
najnowsze faso­
ny i kolory ka­
p ę  I u s z y m ę ­
skich, oraz cza­
pek sonrtowych,

óoicca Poslimara
Zgoda 3, tel. 79-24*

??7i tT7?^jTi^7h. t i .ciu^MiTg^^TTIł t  r7n̂ rû 7T!/7ł̂ n̂ 'ruiCii4 thfiiudMib

P I E C E  S Z R f t J B E R A  T a r
M o c n a  t  ( r w a ł a ,  k o n s c r t s l l e c j a  s t t a l a  f e e r m e Y y w n a ,  ,
a  skutkiem tego EO% C £ C c x Q c i n o S e i  opatii W porównaniu do 
wszystkich pleców kaflowych, EfeM$G2n4tS4 cd rO C łW y ie ll H Ełtsaiia» 
l e w ,  e s i e t y j c a .  g w a r a n c j a ,  t a n l o ś ż .  Przeszło T & .& j j i  
S X tu k  w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

I urz.-dw,
W v n a i a e e k  t  w y r O B  c a l k o w l e l a  p o ] r . H a

K A R O L  S E f l J i J B i R
w Warszawie, ul. G rójecka 33, telefon Nr. 320-

Z a k ł a d  Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powlile)

prew edreny pr7.cz długoletniego kierownic i 
£ : K C t y  RZEMIOSŁ XX. 6 A LEZJANÓ V

*yltcruje: r M K Y  I CGR0PZEN15 k o i : i2 lna I tm en. 

balkony, balutfrady. Żaluzja l Okucia do  ok ien  

c drzwi,  tu d z ie ż  w iz e ik l e  reparacja

g  K B A W E C K IB  ł A l t i A P Y  fi

Na ra ty  i za gotówkę l W ykwintna 
ubiory męskie poleca firm a;

CZYŻEWSKI
Złota, N r. 15.

Zakład Krawiecki

JAN śNIEGUŁA
ul. Nowogrodzka N r. 25. Poleca wyk­
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męeki
C. BORKOWSKI

w W arszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjm uje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy kredytu.

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

W arszawa Nowogrodzka N r. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjm uje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma­

terjałów. Ceny przystępne.

K A P E L U S Z E

Kapelusze i czapki męskie
KA RO L ST E G N E R

Trębacka N r. 11.

4TTR"«ai
win--®

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żćrawia Nr. 2 i Chmielna 
6 . Poleca meble gw arantowanej do­
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, hi 
bijoteki, : iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t . p. Cer.y niskie. Sprze- 

i daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na r a ­

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo­
ny m ahoniowe, złocone, klubowe gar­
nitu ry  skórzane, noWe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI
- r ~ ~ ~

©5£S3VC1 51

Na ra ty  1 za gotówkę. W ykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od­
daje na dogodnych warunkach. So­
lidna robota Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
Bracka N r 6.

II'e<»i

r T R Y K O T ffll,

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JUL JAN CYBULSKI
W arszawa, Nowy Ś yiat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reform y w wielkim wyborze.

B M t t Y B M Y  | |  
O B T O P l D Y e i w a

PASY
l e c z n i c z o  I 
uszczuplające

G U M O W I
p o ń c z o c h y  

na  ż y l a k i

o r t o p ! W. Lachowicza
Wituiwj, MarKjłumlta 12), plsm ti |H|!ri 

C chr PRZYSTĘPNI!

Protezy z duraluminiunt
niezw ykle lekkie 1 trwa* 
łe , (ostatnia zd o b y ci 
techniki), aparaty lecz* 
nicze -  ortopedyczne 1 
chirurgiczne (w yciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, w kładki 
na p łaską stopą i o b a ­

wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Prżyrz. Ortom

ANT. KUGLERA
MARSZAŁKOWSKA 42 I piAł/A 

telefon 145-3 J.
Medale żłote: Pefersb>jt| 191)1 

W arjz.iw j 1917. 
F i r m a  c h n a l c . J  i  i i  J  k

S 2 K O ł Y  K a a i u 31
Szkoła kroju przyjm uj o zapisy, 06* 

dziennie przyjezdnym loeuffl 
na naioiecu >

CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów  m ęskich W arszawa 

W spólna N r. 37, tel. 101.71

|  W Y ł Y M f l c i i i i i  n a s
Na raty . Po 5 zh tygodniowo I Wy­
żymaczki am erykańskie, platery 
Norblina i F rageta , lodownia poko­
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 

naczynia aluminiowe.

„WYGODA”
M arszałkow ska 38 m* 20, II  btilAŁ

a lfo m r A T N S

Pióra wieczne reparu je  Bpecjalny aa- 
kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJ£C
Nowy Świat Nr. 33. W podwórzu. 

Tel. 149-20.

Fabryka luster i szlifiernia szkła

B-CIA BABICZ
W arszawa, Solec Nr. 77, tel. 130-02 
L ustra  meblowe i galanteryjne Szkła
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodzące.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marm urowe, gran i­
towe z piaskowca i reparacje tako­
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

Świat N r. 38, tel. 14-592.

P a  i  J łA  U rY  f
prawdziwe poleca Główny Skład
ADAM KLIMKIEWICZ

Marszałkowska Nr 154. Warunki 4 »  
godne, cenniki bwpUtnie.
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Z POKUCIA
OBJAZD P. MINISTRA MATAK IEWICZA

(Korespondencja własna).

Stanisławów, 28 czerwca. ności Czeremoszu. W  Kosowie 
W  dniach 20 i 21 b. m. p. Mini- !p. Minister zwiedził roboty dla

ster Robót Publ. dr. M atakie- 
wiecz dokonał objazdu Pokucia, 
celem bliższego zaznajomienia 
się ze stosunkami wodnemi, ko- 
munikacyjnemi i mieszkaniowe­
mu w  tych stronach.

Zwiedzanie rozpoczął P- Mi­
nister od ogólnej inspekcji D y­
rekcji Robót Publ. w  Urzędzie 
Wojew. w  Stanisławowie, gdzie 
odbył konferencję z p. w icew o­
jewoda Koncowiczem i dyrekto­
rem inż. Potudniewskim o naj­
ważniejszych spraw ach komuni­
kacyjnych, regulacji wód, spia 
wu drzew a i budowlanych, oraź 
konferencję z burm istrzem  mia­
sta Stanisławem  Chowańcem o 
spraw ach budowlanych miej­
skich.

Po konferencjach p. Minister 
wziął udział w otwarciu i po­
święceniu mostu państwowego 
nad B ystrzycą Nadwórniańską w 
M ykietyńcach, gdzie 
przemówienie.

zabezpieczenia brzegów Rybni- 
cy i omówił z miejscowemi czyn 
inkami sprawę budowy mostu z

WOJ. WOŁYŃSKIE

ŁUCK.

W izyta  min. Staniewicza. — W 
sobotę dn. 28 czerwca w nocy przy­
był do Łucka samochodem p. m inister 
Reform Rolnych Staniewicz w towa­
rzystwie prezesa tarnopolskiego urzę­
du ziemskiego oraz sekretarza osob 
stego.

P. m inister przyjechał z Tarnooo-
Kosowa ponad Rybnicą do Mo- la  przez Zbaraż i Krzemieniec. N*
skalówki. Nastąpiło potem zwie- 
di.errie Rybnicy w górę, następ­
nie Czeremoszu Czarnego od Ża 
biego do Cścieryk, gdzie Czarny 
Czeremosz łączy się z Białym 
Czeremoszem. W szędzie miał p. 
Minister sposobność oglądać skut 
ki ostah  ich tegorocznych wiel­
kich wód w dorzeczu obu Cze- 
lem oszów i pozostałe jeszcze śla 

_ j dy powodzi z lat poprzednich, 
przyczem  zwróci! uwagę na po­
toki, które szczególnie zagrażają 
komunikacjom i gruntom i dlate­
go wym agają szybkiego uregulo­
wania.

Następnie zwiedził p. Minister 
w  Rutach roboty przy budowie 
kclejki drzewnej wzdłuż C zere­
moszu granicznego, oraz sam 
Czeremosz w paru najbardziej

miejscach, 
wysłuchi-

Tego samego dnia zw iedził p. 
Minister górne biegi B ystrzycy 
Sołotwińskiej i NCdworniańskiej, 
oraz ich naiwążn ejsze dopływy, 
które przez Swe gw ałtow ne we- 

. zbr.ima przynoszą znaczne szko 
dy komunikacjo.n, rolnictwu i 
osiedlom ludzkim, przyczem 
szczególnie zwrócono uwagę p. 
ministra na szkody, grożące miej 
scowości SMotwinie.

Objazd dusięgnąl na B ystrzy­
cy Sołotwińskiej Zielonki, na 
N athwfen i ań siei ej W orochty, po- 
czem nastąpił nocleg w Jarem
CŁU.

Następny dzień puświęcuny 
był dorzeczu Prutu, w  szczegól-

WOJ. WILEŃSKIE

W i l NO.

A gita tor bolszewicki. — „Słowo14 
wileńskie donosi, co następuje: N ie­
zmordowanym agitatorem  wywroto­
wym na terenie powiatu mołodecz&n- 
ekiego był w roku ubiegłym niejaiń 
Jan  Czarnecki, sekretarz powiatowy 
białoruskiego robotniczo - włościań­
skiego klubu poselskiego i mąż zau­
fan ia wszystkich jaczejek kom un1 
stycznych na terenie powiatu. G iy 
władze nasze zebrały dowody jego 
destrukcyjnej działalności, Czarnecki 
widząc że je st zdemaskowany, z oba­
wy przed aresztowaniem uciekł w 
kwietniu r . b. do Mińska.

Bolszewicy aresztowali go jednak 
i osadzili w więzieniu G. P. U. w r z 
z innym zbiegłym z Polski działaczem 
wywrotowym Kościkiewiczem. O sk i’ 
żono go o zdradę interesów p a rtj 
przez dezercję z powierzonego m u pc 
sterunku i skazano n a  karę śmierci 
przez rozstrzelanie. W yrok wykona 
no w podziemiach G. P. U.

P rospekty uo języku  niemieckim. . .  
N a skutek interwencji poselstwa nie 
rnieckiego w W arszawie dyrekcja T ar 
gów Północnych w W ilnie opracowa 
ła  i w ydała prospekty w języku nie 
mieckim.

Poselstwo niemieckie w piśmie 
ewem zaznacza, że zainteresowane 
je s t Targam i, gdyż szereg firm  n ie­
mieckich zwróciło się doń o inform a­
cje. F irm y te  zam ierzają wziąć u 
dział w Targach. Jednocześnie do­
wiadujemy się, że z podobnem pismem 
w ystąpiła istn iejąca w W arszawie 
Izba Handlowi’ rylsko - bałtycko 
Skandynaw?V-

Odr>" ' 
je s t już .

w ygłosił | charakterystycznych 
j W szędzie p. Minister

R A D Y  ST A R E O O  L E K A R Z A

O POSTĘPACH CHIRURGU
W  ciągu ostatnich dziesięciu, chirurg francuski Lucas Cham- 

czy  piętnastu lat mogliśmy zaob- pionniere, wychodzi z  założenia, 
serwować olbrzymie postępy w Ic że dokładna adaptacja złamanych 
czeniu fraktur (złamania kości), części nie jest tak ważna, jak za- 
Wojna światowa wyrządziła pewnienie uszkodzonej kończynie 
wprawdzie światu niepowetowane dobrego i sprawnego działania 
szkody, ale z  drugiej strony d la 1 Lucas - Championniere osiąga to 
m edycyny była źródłem  boga- drogą stosowania masaży i szyb  
tych nowych doświadczeń, dzięki ką mobilizacją kończyn. Okład 
czemu  iv bardzo znacznej mierze gipsowy zakładany jest tylko na 

prezes wołyńskiego u^ęc.u przyczyniła  sie do rozwoju donio krótki przeciąg czasu, a następnie
STflTTinrlfL IcnmfiTłdflTlt W 0“ I cl i ł/li m.U J ._ 1 l_LJ .. .'  li *

granicy województwa powitali p. m i­
n istra
ziemskiego Szarnocki, kom endant wo­
jewódzkiego urzędu P. P. P- Płotnic­
ki oraz sta ro s ta  krzemieniecki p. Czar

siej tej gałęzi w iedzy ludzkiej■ 
Od końca ubiegłego stulecia 

p rzy  złamaniach kości stosuje sie 
nocki. P. m inister Staniewicz przeno dla postawienia diagnozy prawie 
cowawszy u p. wojewody wołyńskie­
go Józewskiego zwiedził w jego towa 
rzystw ie wczorai rano  znajdu jące się 
na ukończeniu nowe gmachy Banku 
Rolnego i Urzędu Ziemskiego w Łuc­
ku.

W południe udał się p. m inister 
samochodem w daszą drogę, odprowa­
dzany przez p. wojewodę Józewskie­
go na pogranicze woj. wołyńskiego 
P. m inister ndał się przez Kowel dc 
W arszawy.

KATOW ICE.

Porządek obrad Sejm u  śląskiego

wyłącznie prześwietlanie promie­
niami Roentgena. Metoda ta uluS- 
wia nam nie ty lko  stawianie djag- 
re.zy, lecz zarazem  umożliwia dal

stosowane są rozmaite masaże, 
które chorej kończynie przyw ró­
cić mają zdolność poruszaniu sie-

Trzecia wreszcie metoda le­
czenia fraktury opiera sie na za­
biegu operacyjnym. Przy stoso- 
waniu m etody tej złamane części

sze śledzenie procesu gojenia, wy m°Sd być oczywiście jaknajdo-
kazując, że często bw dz j na po 
zór zrośnięta kość . u- rzeczyw i­
stości jeszcze zrośnięta nic jest.

W  czasach daw nujszycli przy  * p 
złamaniach, kości śłóśowuno pra­
wie wyłącznie układanie złam a­
nej części kości do gipsu. Z bie

kładniej do siebie przypasowane 
i następnie złączone przy pomo­
cy metalowych śrubek, deseczek

cą tak zwanej m etody ciążenia, 
, ■ polegającej na tem, że drogą uży

Na początku obrad jutrzejszego po cia S!)ecjain y c jl ciężarków,
siedzenia sejmu śląskiego znajdu ją 
się następujące spraw y:

wiązywanych do złamanej

WOJ. ŚLĄSKIE
w ał życzeń ludności i w ła d z ' 
miejscowych co do najbardziej 
pilnych potrzeb dla ochrony od 
powodzi i potrzeb komunikacyj­
nych.

W  objeździe 1 tow arzyszył p.
M inistrowi poza p. w icewojewo­
da i reprezentantam i w ładz lo­
kalnych, dyrektor D epartam entu ; skarbowej w spraw ie 4-ch projektów  lub od siebie oddaiane- Metodo
Wodnego w Min. Robot Publ. in-i l1staWi dotyczących re o rg a n iz a c ji. Baudenhauera jest podstawa
żym er Prokopowicz, sen. d r . ; vzęcłów- skarbowych w Katowi mon. w szystkich  innych metod
Iwan Makuch, pos. p Niedźwiedź J -    - -  - - • — • 1
ki. W  drugim dniu objazdu p rz y - . 
łączył się jeszcze pos. Józef Sa- 
nojca. Tego sameeo dnia w ieczo -! 
rem wyjechał p. Minister ze Śnia 
tynia do W arszawy.

K. S.

Prócz pow yższych  trzech m e­
tod leczenia fraktury istnieje o- 

, .czyw iście jeszcze cały szereg in-
giem czasu okazało sie jednak, nych metod, w zasadzie jednak 
ze metoda taka przy całym  sze - ; podstawowemi i najskuteczniej 
icgu 'Jdktur zawodzi, wobec c z e . stosowanemi są tylko  te trzy. 
go ir*.eba było szukać nowych Rjóra metoda przy leczeniu ma 
metoc leczenia. Badania odnośne być zastosowana, musi ustalić le-
sz ły  w kilku kierunkach. C hirurg . karz na podstawie charakteru zła 
niemiecki Baudenhauer był twór- 1 mania kości

Poszczególne szko ły chirui- 
wspólzawodniczą z sobą 

koń- \ u’ osiąganiu jaknajlepszych wynt
p r z y - ; Siczne

czyny, zlom ki kości w odpowied k ° w przy leczeniu fraktury. Tu
Sprawozdanie komisii budżetowo - ni sposób są do siebie zbliżane 

arbowei w sprawie 4-ch projektów jn u nd  ci „Ul,, n . .. .  ,1

wDYNIA.

Chłopiec szpiegiem. —  Przed kil • 
ku dniami aresztowano w Wołczynie 
trzynastoletniego chłopca, który jak  
się okazało był w ysłany z Mińska dla 
'po tkan ia  się z agentem sowiecki.il, 
działającym  na terenie m iasta.

Chłopiec został zauważony przei 
policjanta, który powziął podejrzenie, 
że uciekł on od rodziców. AV komis i 
rjac ie  chłopiec przyznał się, że zostr 
je  na żołdzie wywiadu sowieckiego i 
wyjawił co mu polecono dowiedzieć 
się.

Młodocianym szpiegiem je s t eks - 
złodziej kieszonkowy z Mińska, który 
przyłapany na gorącym uczynku i 
osadzony w więzieniu, zgodził s'ę 
przejść do zagranicznej służby GP 1

W Kołosowie, na granicy polsko - 
sowieckiej szkolono go w nowem rze 
miośle wraz z kilkunastu innymi bez­
domnymi rówieśnikami, a  gdy ukoń­
czył przepisany kurs, wysłano z p o ­
leceniem do W ilejki, a następnie do 
Mołodeczna.

Przez granicę przechodził zawsze 
w dzień, by nie zwracać uwagi, a gdy 
spotykał żołnierzy K. O. P 'u  mówił, 
że je s t pastuchem. N a dziecko nie 
zwracano uwagi, więc stale mu Ah 
udawało, tem bardziej, że robił w ra ­
żenie nieumiejącego zliczyć do trzeć1:.

Królewskiej Hucie, Rybniku i Biel- , lnna metoda podstawowa lecze
Pku. (3-e ię czytanie): sprawozdanie ' nia fraktur, której twórcą jest
komisji budżetowo - skarbowej w 
sprawie prelim inarza budżetowego 
seimu śląskiego i urzędu kontroli 
państwowej n a  rok 1930— 1931 (d^u 
f.ie czy tan ie); sprawozdanie komisji 

| budżetowo - skarbowej, dotyczące pro 
jektu  ustaw y o budowie kolei normal 
no - torowej Cieszyn — Zebrzydowi 
co — Moszczenica (drugie czytanie) • 
sprawozdanie komisji budżetowe - 
skarbowej w spraw ie projektu  u s ta ­
wy o budowie kolei lokalnej normalno­
torowej Strzebiń — Woźniki (drugie 
czy tan ie); sprawozdanie komisji p ra ­
cy i opieki społecznej, dotyczące wnio 
sku zespołu posłów Ch. D. i N. P. It. 
w spraw ie opieki nad kalekami, spra 
wozdanie komisji prawniczej, dotyczą 
ce wniosku klubu niemieckiego w spra 
wie włości rentowych.

WOJ. WARSZAWSKIE

PŁOCK.

Zdekompletowanie rady m iejskiej. 
W dniu 28 b. m. przy silnej obstruk­
cji ze strony opozycyjnej P PS  CK W. 
Bundu, Poale - Sjonu, większość r a ­
dziecka, składająca się z Bloku Gospo 
darczego i PPS Frakcji, złożyła man 
daty.

Rada została zdekompletowana, 
~zego należy oczekiwać w nr.; 
,u czasie nowych wyborów.

WOJ. POMORSKIE

WĄBRZEŹNO.

Uwolnienie redaktora. — W dniu 
24 b. m. przed sądem powiatowym w 
W ąbrzeźnie toczyła sie rozpraw a prze 
ciwko red. „Gazety W ąbrzeskiej14 E .: 
wardowi Piszczowi.

A kt oskarżenia zarzucał rozsiewa 
nie nieprawdziwych i zmyślonych fak 
tów, mogących poniżyć w opinii wł.r. 
dze odpowiedzialne za porządek praw  
ny  w  państwie.

Oskarżony bronił się tem, że kwe­
s t jonowany ustęp artyku łu  je s t reto 
tycznem nawiązaniem  do podanych w 
tymże artykule faktów  konkretnych, 
nad któremi ak t oskarżenia przech -  
dzi do porządku.

Obrońca p. mec. Balcerski wniósł 
o uwolnienie oskarżonego, gdyż n ■* 
działał w  złej wierze, którego to du- 
wodu ak t oskarżenia nie przeprowa 
dza.

Sąd po naradzie przychylił się > 
uzasadnionego wniosku obrońcy i wy­
dał wTyrok uw alniający oskarżonego 
od winy i kary , nak ładając koszty 
postępowania na Skarb Państwa.

też  iv czasach ostatnich na tem  
polu dokonywane są istne cuda.

Można śmiało powiedzieć, że 
nowoczesna chirurgia osiągnęła 
na tem polu rezultaty pierwszo­
rzędne.

K atastro fa  wodnopbztowca. — 
A’odnopiatov.’iec morskiego dywizjo­
nu podczas s ta rtu  w porcie gdyński:i 
będąc stale znoszony wiat rera przy 
bardzo silnym ześlizgnął się le­
wem skrzydłem z wysokości kilku­
nastu  metrów. Obserwator w raz z 
załogą zdołali wyskoczyć, natom iast 
pilot ppor. Baciąga będąc przywiąza­
ny do ap a ra tu  zaczął tonąć. Z pomo­
cą pośpieszyła szalupa „B ałtyk11, z 
której m arynarz Król 5 razy nurku­
jąc zdołał w końcu przeciąć liny i rze 
mienie i zwolnić rannego pilota, k tó ­
rego odwieziono do szpitala wojsko- 
’■* ego.

M arynarz Król, według opinji ufi 
cerów dowództwa floty ma być przed 
stawiony do odznaczenia. A parat 
dcznał znacznych uszkodzeń.

WOJ. POZNAŃSKIE
CZARNKÓW

Tragiczny strzał — 1 W ostatni:!', 
cmiach zdarzył się w Klempiczi. 
w strząsający wypadek. Robotnik 
Szczepan G rupa udał się za zezwole­
niem właściciela i dzierżawcy polow: 
n ia  gminnego p. Dreszera po zacho­
dzie słońca na polowanie. Przypadek 
chciał, że jak  codziennie, tak  i ty  : 
razem udał się na to pole syn gospo­
darza Leege w-raz z przyjacieler. 
ażeby spłoszyć dziczyznę. G rupa są 
dząc, że to są dziki, strzelił do nic .. 
Skutki były straszne. Syn gospod'. 
rza ciężko raniony padł na ziemi?, 
brocząc obficie krwią. Przyjaciel v,y 
szedł cało z podziurawionem od ś n r  u 
ubraniem .

WOJ. ŁÓDZKIE

ITOTRKÓW.

S tra jk  piekarzy. — Piekarze piotr 
kowscy, na odbytem nadzwyczaj nem 
ogólnem zebraniu powzięli uchwal ’ 
w strzym ania wypieku chlcba, n a  znak 
protestu przeciwko ostatn iej regulaci 
cen pieczywa przez komisję cennik? 
wą.

Piekarze za pośrednictwem cechu, 
wystosowali do Urzędu Wojewódzkk-.- 
go w  Łodzi odpowiedni memorjaŁ Mi 
mo zalecanego przez cech piekarzy 
parudniowego powstrzym ania się /e  
strajk iem  aż do otrzym ania w yjaśn o 
.u i a  z Urzędu Wojewódzkiego na wy­
siany m em orjał lw ia część sklepó. 
piekarskich została zam knięta co s u , 
wodowało dotkliwy brak pieczywa już 
w dniu wczorajszym.

S tra jk  piekarzy przysłużył się wie 
śniakom którzy sprow adzają do mi< 
sta całe wozy chloba

WOJ. KIELECKIE.
OSTRÓW.

Pociąg wjechał na bydło. — Na 
torze kolejowym Ociąż — Czekanów 
(pow. Ostrów) pociąg osobowy w je ­
chał na stado bydła. Sześć krów zo­
stało przez koła pociągu zmiażdż 
nych. Poszkodowany je s t Bronisław 
eomczak z Czekanowa.

W inny wypadku je s t służący W >n 
dysław Leszczyński, który podniósł 
zaporę kolejową i usiłował w osta t­
niej jeszcze chwili przepędzić byd ? 
na drugą stronę toru.

Przez lekkomjslność sw oją ster; 
Leszczyński poniósłby śmierći Poci 
szybował tuż obok niego.

Jaka będzi3 pogoda?
W edług danych państwowego In ­

s ty tu tu  meteorologicznego w  Warsza 
wie z dnia 30 czerwca r. b.

Dziś o godz. 10-ej temperatura  
-R22.40 Cele., wilgotnośó <2 p ro c , 
stan  nieba: chmurno.

Prawdopodobny f przebieg pogody 
w  Polsce: Pogodnie lub dość pogod­
nie 2 możliwością przelotnych d esz­
czów na wschodzie Polski (molasz­
cza w  W ileńszczyźnie) Umiookmw.- 
ne ciepło. Słabe w iatry , naypierw  
północno - zachodnie, potem, — <nę»*- 
soowe. -v -
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Co słychać w  W arszawie?

V0TUM NARODU POLSKIEGO
BUDOWA ŚWIĄTYNI OPATRZNOŚCI W  STOLICY.

W  powodzi wysiłków katolickiego 
społeczeństwa w Polsce ciągle jeszcze 

, nie doceniamy i nie dość pam iętam y 
o ślubie N arodu Polskiego uczynio­
nym  Bogu przez Sejm Czteroletni, a 
powtórzonym przez Sejm K onstytu 
cyjny Odrodzonej Polski. Polska ślu 
do w ała Panu Bogu wybudować w Sto 
licy Świątynię Opatrzności, jako ak t 
wdzięczności za uzyskanie niepodle­
głości.

N iestety realizacja tego ślubu 
bardzo się odwleka. M iarodajne czyn 
n ik i państwowe, którym  ustaw a po­
wierzyła budowę, niezwykle opiesza­
le tra k tu ją  tę  spraw ę i potrzeba b \-  
ło wysiłku uświadomionego społeczeń 
stw a, które zorganizowawszy się w 
le d e ra c ję  Spełnienia Votum N aroac 
wego, nieustannie pobudza sumienie 
społeczne do współdziałania w wypeł­
nieniu ślubu.

Istn ie jąca od przeszło dwu la t Fe 
deracja Votum Narodowego, zdołała 
skupić około 3 tysięcy członków, roz 
szerzyła idee ślubu w szerokich w ar­
stw ach i zebrała z drobnych o fia r spo 
łeczeństwa około osiemdziesięciu czi,„ 
rech tysięcy złotych. Przez nieustan 
ne czuwanie i przypominanie sprawy 
spowodowała decyzję Komisji Sejmo­
wej w spraw ie wyboru miejsca pod 
budowę kościoła, wreszcie uzyskała o 
głoszenie konkursu architektoniczne 
go, którego wynik został ogłoszony w 
dniu św ięta narodowego roku bieżą­
cego. Wszystko to jednak jeszcze nie 
je s t dość, powolność realizacji ślu1 u 
Bożego przez katolicką Polskę je s t 
niepojęta.

P an  Bóg cierpliwy nie nagli o wy 
wełnienie długu, ale honor katolickie i 
Polski domaga się rychłego spełnie­
n ia zobowiązania.

F ederacja Spełnienia Votum N a­
rodowego w dalszych sta ran iach  me 
ustanie, ale potrzeba jej świadomego 
współudziału jaknaj szerszych warstw  
społeczeństwa, aby w zorganizowa­
nych kadrach coraz dobitniej i co riz  
śmielej domagać się wypełnienia śla- 

'bu narodowego.

Biuro Federacji Spełnienia Votum 
Narodowego mieści się w W arszawie 
przy ul. Miodowej 19 m. 18 (tal. 
440-57) tam że przyjm uje się zgłosze­
n ia i  składki członków zwyczajnych 
(10 zł. miesięcznie) członków doż"- 
wotnich (100 zł. jednorazowo). Prócz 
tego wszelkie ofiary na budowę ko • 
ściała Opatrzności składać można d- 
K ur je ra  W arszawskiego lub do P. Iv.
O. na N r. 16-160.

BRAK PSZENICY
zwyżka cen

i J a k  się okazuje, zapasy pszenicy 
w k ra ju  są na wyczerpaniu. Z pow. 
du b raku  surowca, część młynów ja r  
3tanęła. W czoraj płacono w W arsza­
wie 50 zł. za kw intal pszenicy średn 1 ■- 

'go  gatunku. Obecna tendencja na 
rynku  pszenicy wpłynie prawdopod )- 
bnie na zwykżę ceny m ąki pszennej 
i białego pieczywa.

ZAGROŻONY OGRÓD
Brak parkanu.

Mokotowski in sty tu t opieki m oral­
nej nad dziećmi m a kłopot nieładu. 
K orzystając bowiem ze zrujnowanego 
parkanu , łobuzerja okoliczna z łatwo­
ści przedostaje się do ogrodu, niszcząc 
przytem  doreszty parkan oraz łamiąc 
drzewa i krzewy owocowe. In sty tu t 
obmyśla obecnie sposoby zabezpiecze­
n ia się  przed intruzam i.

WYŚCIGI KONNE
Wyniki z dnia 29. VI

Rozgrywka dwóch klasycznych na­
gród przedstaw iała się interesująco, 
to też publiczność zgłosiła się licznie.

W nagr. Jubileuszowej startow ało 
dziesięć czołowych koni — pięć trzy  
letnich i tyleż starszych, ze znanym 
Forw ardem  i Fauitem  na czele.

Po dobrym starcie na czoło wysu­
wa się Boi Barde, który prowadzi g <- 
nitwę. W odstępie cała staw ka dobrze 
zgrupowana z Forw ardem  n a  o sta t­
ni em miejscu.

N a linji prostej czoło gonitwy zaj • 
m uje F aust (ż. Czernuszeńko) i na 
moment zdaje się że doprowadzi do ce 
lownika, Kiedy silnie pobudzany.

Grom II  (ż. P asternak ), podcho­
dzi do przodującego F au sta  i zawiązu 
je  walkę. Do rozpaczliwie w alczą­
cych zbliża się w latach Forw ard (2. 
Golowkin) i w stanowczej chwili, po 
krótkiej efektownej walce, m ija wał­
czących o krótki łeb. Trzeci o łeb 
F aust. Powracającego do wag zwy­
cięscy publiczność przyjęła brawem. 
Zauważyć należy, że Forw ard na po ­
czątku lin ji prostej był zamknięty, 
co jednakże nie zduorjentowało 2. 
Gołowkina, k tóry  z zimną krw ią wy- 
wyczekał odpowiedniego momentu.

W nagr. im. XIV pułku Uł. J a ­
łowieckich łatwo zwycięstwo odnio­

sła faw orytka publiczności Arrow, b -
jąc  o 2 dl. E ver Ready. Trzecia 
Osoba z Inteligencji. Szczegółowe 
rezu ltaty  poniżej.

I. N agr. 1800 zł. P yst. 1600 m tr. 
i )  A w iator Z. Dobieckiego (ż. P aster 
nak), 2) aJszczur, 3) Dudlie. W y: 
A ranka, M aur. Czas 1.42 łatwo o m  
dl. Tot. 15.

II. N agr. 2.500 zł. Dyst. 2100 m trł 
1) Blue Boy K. Dzicrzbickiego ( : 
K lam ar), 2) Bimbus, 3) Iwa. Wyc. 
Ben H ur, D erkarz Konsul, P iruet. 
Czas 2.18 o 114 dl. Tot. 33.

II. N agr. im. XIV pułku Uł. Ja - 
złowieckich 20.000 zł. Dyst. 1600 m tr.

1) Arrow  M argr. i A. h r. Wielo­
polskich (i. Fomienko), 2) E ver Red 
dy, 3) Osoba z Inteligencji, 4) Mol’y, 
5) H aga, 6) Ile de France, 7) Haza, 
8) F u rja , 9) Farandola. Wyc. Neva. 
Czas 1.40 % łatwo o 2 dł. Tot. 15 - 
12  20— 13

IV. N agr. 2100 zł. Dyst. 2100 m tr. 
1) Cyklon I I  M. Bersona (ż. P aste r­
nak), 2) Gasparosa, 3) Mah Yongg, 
4) Hora, 5) Ponteba. Wyc. Madame 
Bovary, Mag, F an fa ra , Oleś, F an fa ­
ra  II. Czas 2.15% o 1 dł. Tot. 22— 15 
—19.

V. N agr. Jubileuszowa 40.000 ił 
Dyst. 2.400 m tr.

1) F orw ard E. Grzybowskiego (ż. 
Gołowkin), 2) Grom II, 3) F aust, 4; 
Colonel, 5) Already, 6) Casanoda, 7) 
M adryt, 8) Douceur de Vivre, 9) Be 
duin, 10) Roi Barde. Czas 2.34 krót. 
ki łeb. Tot. 49—21—34—30.

VI. N agr. 1600 zł. Handicap. Dyst 
2100 m tr.

1) I tak a  K. Plisowskiego (ż. Gó­
recki), 2) Ghieka, 3) Irade, 4) Hek­
tor, 5) P runus, 6) Belle A neri, 7) 
Cudna, Wyc. Dalia, H arap , Czas 2.1) 
w walce o % dł. Tot. 51—17—31—15.

VII. N agr. 1600 zł. Handicap. 
Dyst. 2100 m tr.

1) F am a II  B. Peretjatkow icza 
(ż. Jagodziński), 2) O statnia Siekie- 
rzyńska. 3) Boofor, 4) A w iata, ~>) 
Peau de Balie Czas. 2.21 o 1  dl. Tot. 
40—17—14.

N astępne wyścigi 1 lipca.

,w;ócenie s  ę doroż/Ci
Dwie osoby ranne

N a ul. Zabkowskiej wskutek ra p ­
townego skrętu  i uderzenia o kamie i 
na rogu ul. Brzeskiej wywróciła się 
na bok dorożka, w której znajdow i* ■ 
się 5 osób. N ajbardziej poszwankowa 
ni zostali: 35-letnia Ju lja  Jadrzejew - 
ska i syn je j 5-cio letni Jerzy.

W szpitalu lekarz stwierdził u m at­
ki potłuczenie prawego staw u barko­
wego, u syna zaś — złamanie lewago 
przedram ienia.

W y p a d K i
POGOTOW IE RATUNKOW E 

udzieliło pomocy w ciągu doby ubieg­
łej w 1 12  wypadkach.

6 OFIA R ORGJI SAMOCHODO 
WYCH. W ciągu doby ubiegłej zda­
rzyło się w W arszawie 6 wypadków 
samochodowych. O fiaram i własnej 
nieostrożności są następujące osoby: 
Dawid W ajnsztein, la t 5, Michał Cio­
łek, la t 18, potłuczenie klatki piersio­
wej, Hersz Woźniak, la t 28, Eugen- 
jusz Skrzypczak, la t 4, Zacharjasz 
Gincberg, la t 38 i E stera  Borowska, 
la t 13, potłuczenie tw arzy i złam ania 
obu ud.

KATASTROFA MOTOCYKLO­
WA. — Z W arszawy do M arek jechał 
motocykl „Charley Davidson“ , należą­
cy do ad ju tan ta  wicem inistra gen. 
Konarzewskiego, kpt. Sośnickiego, 
prowadzony przez pomocnika kierow­
cy, 23-letniego W acława Kaoprzyc- 
kiego, w przyczepce zaś znajdował się 
b ra t jego, Stanisław.

W prost stacji kolejki M arki m oto­
cykl, wskutek zepsucia hamulca, n a ­
jechał na 30-Ietnią Bronisławę Nifc- 
lopowiczową, żonę woźnego m ag istra ­
tu  w Wyszkowie i je j córkę, 6-letnią. 
Jadwigę. Motocykl wywrócił się. przy 
czem oprócz wspomnianych matki i 
córki został poturbow any i sprawca 
katastrofy . Lekarze stwierdzili u 
Nielepowiczowej złamanie lewej nogi. 
ranę szarpaną prawego uda i ranę 
tłuczoną gtowy, u dziecka — rany  
tłuczone głowy poranienie praw ej no­
gi i ogólne potłuczenie. Wreszcie u 
Kacprzyckiego — potłuczenie brzucha 
i klatki piersiowej.

St i ł a  ć o z r o n j ]
gmachów sądowych

Po ostatnich wybrykaeft grupy ko­
munistów, którzy w sobotę dn. 21  b. 
m. wybili kilkanaście szyb w oknaen 
parterowych w wydziałach odwoław­
czych Sądu okręg, na ul K ras ń- 
skich 12 — od strony ul. Sto - Jad- 
skiej, komenda policji od te j chwM 
obstawia wpomniany gmach i sąsied­
ni — sąd najwyższy i p rokura tu rę  
4-ma policjantam i.

Przejście, które prowadziło z pi. 
K rasińskich na ul. Sto -Jerską zosta­
ło obstawione drabiną i prętam i łe- 
laznemi. Przechodzenie po chodniku 
w te j części od strony ul. Sto - Je r-  
skiej —  wzbronione.

Przed międzynarodową
W ystawą w  W arszawie

Przu układaniu prelim inarza bu ­
dżetowego m. stoł. W arszawy n a  r. 
1931/32, wydział spraw  ogólnych m a­
g is tra tu  w stawi pierwsze sumy r.a 
przygotowanie terenów n a  Saski t\ 
Kępie pod Międzynarodową wystawę, 
ja k a  odbędzie się w r. 194S dla ucz­
czenia 25-lecia odzyskania Niepodl.- 
głości Polski, a  k tó rą  poprzedzi w r.. 
1933 wystawa budowlana.

Dzięki tem u pierwsze roboty na te  
renie wystawy będą mogły rozpo­
cząć na wiosnę roku przyszłego.

AFERA SZKOŁY SAMOCHODOWEJ
PRZYZNANIE SIĘ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO

Afera szkoły Kierowców Syn­
dykatu Turystycznego oburzy-a 
szerokie rzesze obyw atelstw a. Do 
stolicy ściągnięto kilkuset m ło­
dych, od których pobrano wyso­
kie opłaty. Nastypnie nie zw ró ­
ciwszy pieniędzy, wyrzucono ich 
na bruk.

Do naszej redakcji przybywali 
ofiary tej afery, skarżąc się c 
łzami w oczach, że oddali ostat­
nie pieniądze, zdobyte ciężką pra­
cą i ciułane przez wiele miesięcy. 
Pieniądze stracili, a wygnani /. 
Koszar Blocha tułają się głodni 
po mieście, nie m ając środków la 
pow rót do domu.

W  związku z tern ukazał się 
komunikat zarządu okręgu w ar­
szawskiego Związku strzeleckie­
go, stanowiący curiosum.

Omówiwszy umowę, zaw artą 
ze szkołą sam ochodow ą co lo 
zakw aterow ania i wyżywienia

R a d j o
Program Polskiego Radja na śro­

dę, dnia 2 czerwca r. b.

STAŁE A U D Y CJE: Sygnał czasu 
11 58 i 19.5S na wszystkie stacie. W 
W arszawie. 13.10 komun-Kat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 12.10. Muzyka gra- 
mof. 12.S0—13.00. P rogram  dla dzie­
ci. 13.10— 13.25. Muzyka gramof. 
15,50—16.15. Odczyt p. t. .JJaskinie 
-ipsowe w Krzywczu. Zaleszczyki i 

Okopy Św. T rójcy '1. 16.15. Muzyka 
■rramof. 17.10— 17.25. Kom. harc 
'7 35. „Co to jest bąblowiec i o iego 
niebezpieczeństwie dla człowieka". 
’8.00. Koncert popul. 7.o no— 10 90
Rozmaitości. 19 20— 19.15. P łyty g ra­
mof. 19 15. „Skrzynka roln1'. 20 15. 
Recital fortep. A. Iln^hna. 21.15. 
<<wadr. liter. M arek Twain „Pióru 
,„<! g] 5f) Arie i nir-ńni.22.00. „Kra- 
' leże na letniskach". 23.00—21.00 

Muzyka tan.

KRAKÓW : 12.10. Koneert gramof. 
12 .30—13.00. Transm . z W arsz. 15.15. 
Kom gosp. 16.15— 17.10. Koncert g ra
— "f. 17.10 17.25 Fwprlr bero. <7 35
o d -ry t p. t. „Co to W  .filozofia?"
13 00 19.00. Koncert z W arsz. 19 on
Rozmaitości. 19.20. Odczyt p. t. „Mo 
wy Indów słowiańskich" 20 15. Tran 
sm isia z W arsz. 22.00. Felieton p. t. 
..Z wędką od Poronina do Krościen­
ka". 23.00—21.00. Muzyka ze Lwo­
wa.

KATOW ICE: 12 05— 12.30. Kon 
cert gramof. 12.30. Transm . z W arsz
16.20. Koncert gramof. 17.35— 18.on. 
Z cyklu sport. — „Pełna n iers:ą“ . 
18 00. Koncert z W arsz. 19 00 Odei. 
nek powieściowy. 19.15. Rozmaitns-- 
19.30. „Football w sztuce". 20.15—  
22.15. Transm . z W arsz. 23.00. 
Skrzynka w jęz. franc.

WTLNO: 12.10— 1 2 .80. Muzyka
gramof. 12.30— 13.00. Aud. z W ars/. 
17.35—18.00. „Monolog regionalny". 
18.00-—19 00. „Sierociniec", życie sie 
ro t wileńskich. 19.00— 19.25. „Ateński 
te a tr  fantastyczno - karykaturalny".
19.25 19.50. Koncert pieśni. 20.00—
21.00. T ransm . z W arsz.

LWÓW : 1 2 .05— 1 2 .80. Koncert g ra 
mof. 17.35. Odczyt z W arsz. 18 00. 
Koncert z W arsz. 19.20. Odczyt z 
Krakowa. 20.15—22.00. Transm . z 
W arsz. 22.00. T ransm . z W arsz. 23.00 
—21.00. Muzyka tan .

ŁÓDŹ: 11.58—21.00. T ransm isja  z 
W arszawy.

ZAGRA NICZNE: 19.03. Ryga.
Koncert symf. 20.00. F rankfurt.

Strassenm ann" — słuchów. 20.3<' 
Berlin. „Kieselack und seine N ichte"
— fa rsa  muzyczna. 21.00, Langen- 
berg. „H ans Sonnenstossers Holle.i- 
fa h r t"  — słuchów. Pawła Apela. 
22.10. Londyn  (N ational). Koncert 
symf.

zwabionych przez nią uczniów, 
pisze zarząd Związku strzeleckitt- 
go co następuje:

„Związek strzelecki zawarł *<; 
umowę tylko z tego powodu, że 
sądził, iż warto sobie zadać tru­
du dla zjednania choćby stu kilku 
dziesięciu młodych obywateli dia 
idei strzeleckiej".

Niechże społeczeństwo i p o ­
szkodowani wiedzą, kto uczestni­
czył w tej całej sprawie.

NOWE BUDOWLE
W zniesie Magistrat

Na posiedzeniu Komitetu bu­
dowlanego pod przewodnictwem 
prezydenta miasta inż. Z. Słomiń 
skiego uchwalono:

1) projekt budowy i koszto­
rys gmachu straży  ogniowej na 
pl. Unji Lubelskiej, gdzie przy­
stąpiono już do próbnych wier­
ceń d!a zbadania gruntu. Roboty 
rozpoczną się w pierwszej poło 
wie lipca i będą ukończone w ro 
ku przyszłym . Do nowego gm a­
chu będzie przeniesiony nowo- 
świecki oddział straży;

2) zatwierdzono przetarg 1 
zdecydowano przystąpić do bu­
dowy 4 domów na Anopoiu, któ­
re stanowić będą nową serję do 
mów o mniejszych mieszkaniach 
dia bezdomnych Każdy dom bę­
dzie zawierał 20 mieszkań jedno 
pokojowych z kuchniami. Budo­
wa będzie rozpoczęta w lipcu i u 
kouczona jeszcze w r. b

3) zatwierdzono przetarg  na 
budowę czwartego z kolei domu 
dla bezdomnych na Żoliborzu. 
Będzie to dom trzypiętrowy, któ 
rego budowa rozpocznie się rów 
n.eż w ciągu lipca. a wykończe­
nie n as tąp i , w ro k u  przyszłym. 
Dom ten będzie liczył 40 miesz­
kań, 1, 2 i 3-pokojowych,

4) zdecydowano rozpocząć dal 
szą serję robót przy budowie Mu 
zeum Narodowego w Al. 3 Maja 
na rachunek l-milionowej po­
życzki z M. S. Wojsk., która ma 
być wypłacona tytułem długolet- 
lrej tenuty dzierżawnej za pomie 
szczeme na Muzeum Wojsk-;

5) wreszcie stwierdzono, że 
przebudowany gmach przy ul- 
Ś\v. Jerskiej dla dzielnicowego 
ośrodka zdrowia bedzie oddany 
do użytku 15 lipca.

KatasIro'a samcc^tfowa
4 osoby ranne.

Wczoraj około godz. IX na szosi-j 
prowadzącej do Kazunia (za Łomia i- 
kami) jadąca z nadm ierną szybkością 
taksówka z W arszawy, wskutek d e ­
fektu kierownicy, uderzyła w przy 
drożne drzewo. Smochód w yw róci 
się i przygniótł jadące pasażerki. S i, 
Lo: 42-letnia M arja Kin handlarka i 
i2-letnia córka jej M arja, 38-letnia 
W anda Bartlowa, 28-letnia Mar^a 
Jancowa. N a posterunku policji w 
Słodowcu, lekarz pogotowia skon- 
statuow ał u Bartlowej pęknięcie pod­
stawy czaszki i złamanie praw e 7» 
przedram ienia, u Kinowej — ziarna 
nie kręgosłupa, pęknięcie podstawy 
czaszki i rany  czoła, wreszcie u Ki- 
riówny — ranę czoła, lewego ram ienia 
i prawego kolana. — W szystkie i  
wspomniane przewieziono do szp ita it 
na Czyste

f C U  f  n c i < wy,okofi< 1 ®IHm. lub za Jam mlejeee: (układ R-sspaltowy .Nadesłana* przad tekstem — 00 grą .W tekście* — 80 grą za tekstem --  00 gr. .Komunikaty
(wzmianki) 2.00 złą .Nekrologja — do 400 mm. 15 grą od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 grą .Drobne* — za wyraz 20 grą dla posznkafc^ee

pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) 1 tabelaryczna (bilanse) 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych tadnych ustępstw nie ndziela się.

25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłusz «i>. yrzy-m.ąa
Wydział ogłoszeń: W arszawa, Krak. Prezdm 71, te.. 9tł-6*i

Redaktor naczelny; Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. W ydawca; DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z  o, v

Drukarnia Jtomu Prasy Katolickiej", Krak. Praeda ŁL


